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P rzeszła  125 tysięcy franków
od polskich górników.

iTaE p o d a je  „N arodow iec'4 (Lens. F ra n ­
cja p o łudn .) o rg an iz ac je  po lsk ie w  ta m te j-  
szem  zag łęb iu  w ęglow om  złoży ły  dotąd na 
pow odzian w  P olsce  k w otę 125.833 fr. 97  
cent. K w o ta  ta  w  dniu  21 sie rpn ia  zo s ta ła  
już  p rz e k a z a n a  do W arszaw y .

Pomoc Francji dla powodzian.
Paryż, 24 s ie rp n ia  (PA T). W dniu dzi­

siejszym  o godz. 8.45 stow arzyszenie „Am is 
de P ologn e"  za pośrednictw em  radja pary­
sk iego  w y stosow ać ma apel do sp ołeczeń ­
stw a francuskiego o przyjście z pom ocą ty ­
siącom  rodzin polskich, dotkniętych  k lęską  
pow odzi. t

78 gmin zniszczyła woda
w pow. tarnow skim .

T arnów , 24 s ie rp n ia  (PA T). W e d łu g  'ści­
s ły c h  ob liczeń , na, te re n ie  p o w ia tu  tarnow ­
sk iego  zo s ta ło  zn iszczonych 78 gm in, b a r ­
d z ie j zn iszczonych  53, zupe łn ie  zn iszczonych  
20. S tan o w i to  4.312 gospodarstw  o p o ­
w ierzch n i 6 .000 h e k ta ró w . Osób p o szkodo­
w an y c h  je s t  14.152. Je ż e li w eźm ie się pod  
u w agę stra ty  w  rolnictw ie, w  inw entarzu  
żyw ym , m artwym  i urządzeniu dom ow em , 
to  razem  s t r a ty  w y n o szą  530.787 zł.

A 81 w pow. dąbrowskim.
Tarnów , 24 s ie rp n ia  (PA T ). W  pow iecie  

dąbrowskim  zn iszczonych  p ow odzią  zostało 
81 gm in na 96, razem 10.062 gospodarstw
0 po w ierzch n i 38.340 hektarów. D otk n ię­
ty c h  pow odzią, zo s ta ło  43.417  osób. U w zglę­
d n ia ją c  zn iszczen ie pól, s t r a ty  w  in w e n ta rz u  
żyw ym , w  p as iek a ch , w  o g ro d ach , la sach , 
w in w e n ta rz u  m a rtw y m  i u rzą d zen iac h  do ­
m ow ych . s t r a ty  p o w ia tu  d ąb ro w sk ieg o  w y ­
noszą 5.932.676 zł. 43 gr.(?)

U a utrzym aniu k o m ite tu  powiatowego 
w Dąbrowie pozostaje 27.242 osób i 13.000  
sztu k  bydła.

Dalsze za rządzen ia  w szkolnictwie.
W arszawa, 24. 8. (Telef.) Minister ośw iaty 

wydał szereg datezych zarządzeń w  związku 
& nowym rokiem  szkolnym. W obec anulowa- 
u n  zarządzenia, ministerstwa, w spraw ie no r­
m alizacji zeszytów  d la szkól powszechnych, o- 
trzym aly  k u ra to rja  zlecenia dopuszczenia do 
użycia w szkołach powszechnych zeszytów  
wszelkiego typu. A więc mogą być używane 
zeszyty, które do tychczas pojaw iały się w han 
dlu, jak  również te, które przystosow ano już 
do ty p u  znorm alizowanego. Dla szkół średnich
1 powszechnych w yszedł now y program nau­
czania na rok  1934/35. Jednocześnie unieważ­
niono poprzednie przepisy, dotyczące progra­
mów szkolnych.

U stalono nowe taksy opłat w szkołach za­
wodowych. W  szhola.ch technicznych taksa, 
wynosi 170 z?, przy etudjach mechanicznych, 
kolejowych, elektrycznych 1 t. d. Na wydziale 
budowlanym ta k sa  wynosi 1<30 tł.  rocznie, w  
szkołach handlowych też zł. 130. Opłaty na 
kursach zawodowych rzemieślników m ają w y­
nosić 3 zł. miesięcznie. T ak sa  za egzamin o 
dyplom nauczyciela szkół powszechnych dla 
eksternów  wynosi 60 złotych.

W walce z czerwonką.
W arszaw a, 24. 8. (Telef.) D epartam ent służ. 

by zdrowia, m inisterstw a opieki społecznej 
p rzesiał na tereny zagrożone epidem ją czer­
wonki 10.000 szczepionek przeciwko tej choro­
bie. Będą one Tozdawanę bezpłatnie na_W o. 
łyuiu i w województwach Stanisławowskiem  i 
Tarnopolskiem. Ja k  w ykazu ją bowiem ostatnie 
m eldunki, epidem ją czerwonki objęła również 
i tereny  tych województw.

Wojna wisi w powietrza
Znamienne oświadczenie włoskie

R zym , 24 sierpnia (PAT). Po pierwszych 
dwóch dniach m anewrów górskich, które 
wykazały pewną przew agę armji północnej 
(czerwonej), armja południowa (niebieska) 
ruszyła na całym  froncie do kontrataku. 
Samoloty armji niebieskiej zbombardowały 
B olonję, wyrządzając olbrzymie szkody i pa­
raliżując komunikację kolejową.

M ussolini zjaw ił s ię  na terenie operacyj, 
przeprowadzanych w  dolinie Lamone przez. 
9zybką d yw izję zm otoryzow aną, studjując 
szczegółowo sposób użycia samochodów 
pancernych w trudnym górskim terenie. 
Następnie Mussolini przyjął rew je 6 pułku 
bersnljerów oraz oddziałów kawalerii zmo­
toryzowanej. poczem odbył m arsz 14 kim. 
z C asaglia  do R onta, przebywając te odle­
głość w ciągu 2 godzin.

W ciągu dnia dzisiejszego samoloty 
armji czerwonej parokrotnie a tak ow ały  F lo ­
rencję, której ludność została uprzedzona 
o atakach odgłosem syren.

Prasa stwierdza, że ataki te  b y ły  bardzo  
sk uteczne, gdyż samoloty czerwone zbom­
bardowały najważniejsze ośrodki miasta, 
mimo energicznych zarządzeń obrony prze­
ciwlotniczej.

„Każdy Włoch musi być przygo to w any".
Medjolan, 24 sierpnia. (Te.l. wł.) Po za­

kończeniu manewrów arm ji włoskiej we W ło­
szech północnych Mussolini w ygłosił wobec 
przedstawicieli armij zagranicznych przemowie 
nie, w którem  m. in. oświadczył: Musimy n a­
ród włoski kształcić wojskowo, tak  jak  gdy­
byśmy chcieli z niego zrobić naród m tlitarysty- 
czny. Siły zbrojne narodów  w zrastają . Dlatego 
toż każdy W ioch musi być do w ojny przygo. 
towany. N ikt w- Europie w ojny nie chce, ale 
wojna wisi w powietrzu i może wybuchnąć 
każdej chwili. Musimy się przygotow yw ać do 
wojny dzłś a nie ju tro . Z końcem lipca b. r. 
nasta ło  położenie przypom inające rok 1011. 

Odpowiedzieliśmy na nią natychm iastow em  
wysłaniem wojsk nad  granicę i w ten sposób 
uratow aliśm y sytuację.

C ię ż k i  w y p a d e k  lo tn ic z y .
Medjolan, 24 sierpnia. WT ostatnim  dniu 

manewrów w ojskow ych w ydarzył się wypadek 
lotniczy. Jeden z samolotów, biorących udział 
w m anewrach najechał na linę przytrzym ującą 
balon obserw acyjny, w skutek  czego pilot zo­
stał zabity'. Balon uniesiony został w powietrze 
z obserwatorem  w gondoli.

Cherbourg głównym portem wojennym Francji.
Zabezpieczy przed Niemcami wszystkie sąsiednie wody.
Cherbourg, 24 sierpnia ÓPAT). Po w izy ­

cie franc. m in. m arynarki P ietr iego  w  Cber- 
bourgu podjęta zosta ła  gruntow na przebu­
dow a portu jako oparcia flo ty  w ojennej. 
Zam ierzone jest skoncentrow anie w ielkich  
sił m orskich w  Cherbourgu, tak, aby port 
ten , podobnie jak przed w ojną, stal się

głów nym  punktem , zabezpieczającym  kanał 
La Manche i Morze P ółnocne na w ypadek  
w ojny. W  ciągu listopada rozm aite jednostki 
flo ty , znajdujące się  obecnie na morzu Śród- 
ziem nem  w portach Tulonu i B izerty , prze­
niesione będą do portu w B reście, skąd sk ie­
row ane zostaną następnie do Cherbourga.

Wrzenie w kraju Basków.
Madryt, 24 sierpnia. PAT.) Konflikt pomie I rzoll1 , ..

* 7  baskijskie- „„

uwagę opinji publicznej. W  dniu dzisiejszym 
naczelny dyrek tor służby bezpieczeństwa udać 
się ma do Bilbao, celem przedsięwzięcia wszel 
kich środków, mających na celu niedopuszcze­
nie do odbycia zebrania, wyznaczonego na nie. 
dzielę. IV zebraniu tern wziąć m ają udział 
członkowie komitetu baskijskiego, szereg oso­
bistości w ybitnych prowincji baskijskiej jak  rć 
wnież z Katalonji i szereg posłów ugrupowań 
lewicowych. Ja k  wiadomo, rząd kategorycznie 
przeciwstawił się zwołaniu powyższego zebra­
nia, grożąc surowemi represjam i. -

J a k  donoszą z San Sebastian, od 
Vergara poufne posiedzenie kom itetów  wyko 
nawczych delegacji 3-ch prowincyj baskijskich 
oraz przedstawicieli kom itetu międzyprowincjo 
nalnego, na którem  omawiano sy tuację wytwo-

się w akcji separatystycznej. Na zebraniu tem 
uchwalono, że o ileby rząd zawiesił rady 
miejskie, zastępując je  zarządam i 'komisarycz­
nem u większość radnych miejskich we w szyst­
kich miastach 3-ech prowincyj baskijskich zło­
ży natychmiast swe mandaty.

Lewica katalonska współdziała.
Barcelona, 24 s ie rp n ia  (PA T ). Jak ' d o ­

n osi k o re sp o n d e n t H avasa posłow ie kata- 
loń scy  do K ortezów , n a leż ąc y  do p a r tji ka- 
talońskiej lew icy  republikańskiej i zjedno- 

J a k  donoszą z San Sebastian, odbyło się w I czenia socja listyczn ego  K atalonji postano-
' wili w ziąć udział w zebraniu, k tó re  odbędzie 

się w  niedzie lę  w Bilbao, gdzie m a by ć  zd e­
cy d o w a n a  sp raw a  k o n flik tu  pom iędzy  rz ą ­
dem  m adryck im  a baskam i.

—oe-

W arszaw a, 2-1. S. (Telef.) Związek pracow. 
m ków um ysłowych zdecydował wysłać delega­
cję do m inistra opieki społecznej, celem poin- 
orm owania się o debatow ane w m inisterstwie 

p ro jek ty  reorganizacji dotychczasoweyo syste­
m u ubezpieczeń społecznych.

Sjoniści o dalszym bojkocie Niemiec
ZAPOWIADAJĄ TEŻ UTWORZENIE

Genewa, 24 sierpnia (PAT.) Konferencja, źy 
dow ska zakończyła swe prace jednomyślnem 
uchwaleniem szeregu rezolucyj. Przedewszyst- 
kiem postanowiono zwołać w sierpniu 1935 ro­
ku kongres żydowski, przyczem delegaci na ten 
kongres m ają wyjść z wyborów dem okratycz­
nych. Kongres ten ma, ukonstytuow ać repre.

ŚWIATOWEGO ZWIĄZKU ŻYDÓW.

zentację żydostwa światowego dla ochrony 
praw żydów. W sprawach niemieckich konfe­
rencja uchw aliła kontynuow ać w alkę o równo­
uprawnienie żydów niemieckich i uznanie ich 
za mniejszość narodową, uchwaliła również 
kontynuow anie bojkotu.

 OO *

s ty tu c ję , k tó ra  —  ja k  się później ok aza ło  —* 
zo s ta ła  za ła tw io n a  bez porozum ien ia  7. czy n ­
n ik iem  d ec y d u jący m . L o sy  p ro je k tu  k o n s ty ­
tu c ji s ta ły  sio pow odem  o d w o łan ia  w  tym  
roku  z jazdu  le g jo n is ićw  pod p re te k s te m  po­
w odzi. K onserw atyśc i zbliżeni do p ik . S ław ­
ka- są rozbici i s trac ili w sze lk ie  w p ływ y . 
P ik . P ry s to r ,  k tó ry  w y g ło sił n a  w iosnę zn a ­
ną m ow ę p rzeciw ko  nadużyciom , nie. o b ją ł, 
w brew  pogłoskom , żad n eg o  s ta n o w isk a . P a n  
Ja n u sz  Jęd rze jew icz . k tó ry  je s t m ajo rem , 
ale n a leż y  do g ru p y , odszedł z p a r tj i,  i —■ 
ja k  s ły c h ać  —  ma objąć red ak c jo  sa n a c y j­
nego  ty g o d n ik a  lite rac k ieg o  „ P io n " , a  w ięc 
zo s ta ł o d su n ię ty  od po lityk i. P rzec iw k o  in ­
nym  osobom  z g ru p y  pułkow ników 7 te ż  je s t 
p row adzona  po d o b n a  ak c ja  ta k . że obecn ie  
w aży  się, czy j w p ływ  zw ycięży .

— oo---------

8p. Ledn;cki zm arł bez testam entu.
W arszaw a , 24. S. (Telef.). T o og lędzi­

n ach  m ieszk an ia  ś. p. L ed n ick ieg o , k tó re  za ­
rządzone z o s ta ły  przez w ład ze  p ro k u ra to r ­
sk ie , k o m o rn ik a  sądow ego  i po lic ję  —  o 
czem  donosiliśm y  w czo ra j —  to czy  się  o b ec ­
nie n o rm aln e  p o stęp o w an ie  sp ad k o w e . N a  
p o d k reś le n ie  za s łu g u je  fa k t,  że zm arły  t r a ­
giczną śm iercią  L edn ick i nie zos taw ił te s ta ­
m e n tu , cohy  w sk azy w ało  n a  to , że nie m iał 
zam iaru  pozbaw iać  się życ ia .

Dyrektor „Havasa“ w W arszaw ie .
W arszaw a, 24 sierpnia (PAT.) We frodę 

wieczorem przybył cło W arszaw y n a  trzydnio­
w y pobyt dyrek to r nacz. agencji H avasa i prze 
wodnicząey stałego kom itetu  agcncyj sprzymie 
rzonych —  p. Amlre Meynot. Dzisiaj przed po. 
łudniem p. dy rek to r M eynot zwiedzaj redakcję 
i inne działy Polskiej Agencji Telegraf., opro­
w adzany przez naczelnego dyrek to ra  PAT.

„Czarny fundusz1' porucznika Woliny.
W arszawa, 21 sierpnia, (Telef.) Ciekawym 

szczegółom dzisiejszego procesu o nadużycia 
przeciwko por. Mońnie i Iow. było przyznanie 
się m ajora Połcia do nieprawdziwych zeznań, 
złożonych na wczorajszej rozprawie. Major Poł­
cia oświadczył wczoraj, że niczego nie pamię­
ta, o żadnym  „czarnym  funduszu" nic nie w ie­
dział itd. Dzisiaj m ajor Fołcia. ośw adczjk  
.Skłamałem. W iedziałem o istnieniu „czarnego 

funduszu'’, obawiałem się jednak przyznać do 
tego".

RozpraWa trw a w dalszym ciągu.

Nowy ambasador angielski w Polsce.
W arszawa, 24 sierpnia. 'PA T). Dowiaduje- 

my się, że am basador W. Brytami sir William 
Erskine, k tó ry  przybył do Polski w styczniu 
1928 roku jako po.spł W, Brytanji. a, następnie 
m ianowany został w listopodzie 1929 roku 
pierwszym ambasadorem J. K. M. w Polsce zo­
sta ł odwołany ze swego stanow iska z końcem 
bież. roku.

Na. miejsce jego m ianowany zostanie amba­
sadorem w W arszawie sir H ovard William Ken- 
nard, dotychczasowy poseł W. Brytan,ji w Ber­
nie którem u P. Prezydent Iłzplitej udzielił już 
agreem ent.

K u p u j  i f l t o u

W D R O G E R J I im. SW. T E R E S Y

STEFANA HYŁY
■ ydła, ltrcmr. perlswy. wody koloAskie, 
kosmetyki, g ibki, g * 1 * n t •  r j * toaletowe, 

ziota, eberaikelja i Ł d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskieC»bt niskie.

Wśród plotek politycznych.
W arszaw a, 24. 8. (Telef.). W kolach po-1 przeciw t. zw. grupie pułkow ników , w celu 

litycznych zwracają uwagę, że od dłuższego zupełnego odsunięcia, jej od wszelkich wpły- 
czasu p ew ne odłam y sanacji prowadzą akcję I y ów . Puik. Sławek został „ubrany" w kon-

Amerykański p ro tektor hitleryzm u.
Monachjtuu, 24 sierpnia. 'TAT). B aw i tu  

od kilku dni amerykański m agnat prasow y  
Hearst. Był on podejmowany przez władze  
rządow e i kom unalne. Szczególną opieką 
otoczył go kierownik lmrodown-socjal. pra-_ 
sy niemieckiej p. H anfstaengł.
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Gdy wojna staje się coraz pewniejsza...
Londyn, w sierpniu, (możność pogodzenia żądań obu strom. Moskwa 

Jeden  pociąg za drugim zdąża po torze trans  ̂żąda dla u trzym ania swego prestiżu tylko, ro-

r _syberyjskim  ku  stacji W ładyw ostok, w y ła d o w u j sygnując z rekom pensaty  faktycznej, sumy 250
jąc  po drodze w  Cteycfe, C tabaw w sku , N ikolsku miljonów rubli. Tok jo zaś ofiaruje ty lko  50 mil 

i żołnierzy, działa, am unicję, ta n k i, sam oloty. —  ljonów. U goda byłaby możliwa naw et i przy  te j 
Zbrojenia, przygotow ania w ojenne Z. S. R . R-1rozbieżności ofert edyby  isto tn ie chodziło o sa 
n a  froncie przymorskim i aadam nnskim  postępu ma, ty lko  ko](lj) jako p r'ze,|,miot zatargu. De fa­
ją  w coraz, szybszem tempie, coraz większy io z - :C(-n ko jej wschodiiio-cbiuska iest tylko p retek ­
s tach  cechują podejm owane prace fo rty f ik a c y jn y m  dla Japonji, k tó ra  —  jak  twierdzi prasa 
no w _okolicach W ładywostokw, nad brzegam i]sow iecka —  dąży do m ilitarnej rozgryw ki i do 

j Ls?uri i  Amu.ru. J a k  donoszą korespondenci Opanowania kraju  przym orskiego z W ładywo- 
pism  angielskich, grom adzi Z. S. R. R. co ra z ’ 
większe siły zbrojne na pograniczu M andżurii kalslcie.
i Mongolji, na se tk i tysięcy liczą się już zastę-j dtr(łny ' j  s j K K gT0Z,i/Japonji 
p y  o se w o n e j arm ji, trzym anej w ostrem pogo ,5złor,lCj niebezpieczeństwo, gdy  wzmocniwszy się 
tow iu bojowem. ; gospodarczo, przemysłowo i m ilitarnie. • zechce

Po drugiej stronie, w  t. zw. n iepodleg łej: państw o sowieckie wYwrzeć nac isk  na układ 
Mandżurji, odbyw a się ten sam w yścig zbro jeń ,1 stosunków  w Azji wschodniej, 
to  samo forsowne ściąganie dywizyj, arty lerii, I
eskadr lotniczych. Tam dysponuje i rozkazuje . _m_0(‘a!'Stwa^ posądzają się wzajemnie o
bliższy geograficznie sztab generalny  w  Tokio. ■ lla-ir’z'a-! niejsze zam iary, niedowierzając sobie

7; rstokiem, do wyrzucenia Rosji pcza jezioro Baj
lapońska zaś prasa utrzyjnuje, żo .ze

zetknięcia z cyw ilizacją zachodnią społecznie się nomiczną, k tó ra  trw a a  temsamem grozi dalszy- 
nie podniósł, więc jako praw ow ity muzułmanin mi w ybucham i 
nie może kapitalizow ać, a więc czy to  daw ać . . .  .  .
czyt.o brać pieniądze n a  procent. W edle od- W f Z f i n i G  R I 6  l ! S t d J 6 .
wiecznego praw a spadkowego ziemi nie posia- Paryf> 24 sierp(I1ia- (pAT). Naprężone! St»- 
da ca  też na w łasność, k tó rą  w danym razie sunki między ludnością arabską a  żydowską 
m ógłby sprzedać i ratow ać sio w ten  sposób, k tórych  następstw em  były niedaw ne ekscesy w 
przeto w ogóle w e może on naw et pomóc sobie  ̂Constantine, spowodowały również k ilka  Arofc- 
krebytem , czy inną. transakcją. [nych incydentów  w  Bone. Dzięki szybkiej inter-

. a tom iast zyozi, k tó rzy  jeszcze przed stu Wencji w ładz nie przybrały one poważniejszego
charakteru.

J a k  donosi „M atin1, w ostatn ich  dniach do­

la ły  mogli chodzić

TYLKO BOSO ŚCIEKIEM ULICZNYM 

wyemancypowali się znacznie, kształcą się na
szło w Bone do kilku  zajść. Pew ien A rab rozbił 
przypadkowo szybę w ystaw ow ą w  sklepie ży-

W  tych  w arunkach grom adzenie coraz w ię k jm e l̂za za^Lażdym posunięciem n a  podminowa- 
f.zycii sił zbrojnych n a  terenach przygranicznych i31' m *-erC!J c  azjatyckim  jakieś lim-clijawelistyoz 
nie może trw ać w nieskończoność. W ym aga ne konspiracje. D la Japon ji np. usilne zabiegi 
ono ogromnych w ydatków  n a  przewóz, dysloka -^H^kwy o zaw alcie paktu wschodniego maja 
cję, utrzym anie arm ji, m agazynowanie za pasów' w r̂rn ow>? Przygotow ań w ojennych: 7. >. Ii. R.

pragnie zabezpieczyć swoje granice zachodnie i 
stw orzyć w arunki um ożliwiające skierowanie 
maksimum sił zlrrojnych na. Daleki Wschód. Dla 
A S; R. R. znów posunięcia Japonji w .Man­
dżurii j charak ter peirtraktacyj o kolej wschod- 
nio-chlńską m ają. w ymowę przygotow ań do ata. 
ku  na pozycje rosyjskie.

W tej atm osferze, wśród jawnych przygoto-

żywności, am unicji n a  fortyfikacje, koleje i szo 
sy  strateg iczne. Jednej i drugiej stronie n ak ła­
da  ciężary, zmusza do coraz większych w ysił­
ków finansowych.

Pozornym  objefctem zatargu  obecnego mię­
dzy Z. S. R. R. a  Jap o n ją  jest kolej wsohodnio- 
chińska. Pozornym  dlatego, że Z. S. R. R. chce 
się jej pozbyć, a  Jap o n ja  spraw ę tę  i ta k  prze­
sądziła.. Ale p ertrak tac je , k tó re  się toczą w kwe w ań wojennych, nie trudno o wybuch pożaru, 
s tji sprzedaży kolei, rozb ijają  się ciągle o n ie - 'k tó ry b y  objął cały W schód. E. R.

Protest rosyjski w Tokjo.
Moskwa, dnia 23 sierpnia. 

f ,  M oskwy donoszą, że w czoraj około półno 
cy opublikowano tam  notę, doręczoną przez  am­
basadora  ZSRR w  Tokio Juren jew a japońskie­
m u min. spraw . zagr. H irota. N ota u trzym ana 
w  bardzo zdecydowanym  tonie, w ylicza w ypad­
k i dokonanych osta tn io  aresztow ań wśród ko­
le jarzy  sowieckich w M andżurji, w skazując, że 
aresztow ania te  nadzw yczaj u trudniły  funkcjo­
now anie kolei, u trzym yw ane, pomimo trudno ­
ści ze strony  w ładz lokalnych i b raku  odpo­
wiedniej ochrony, jedynie dzięki bohaterskim  
wysiłkom kolejarzy.

N o ta  ośw iadcza .d a le j, i e  „w celu usp ra­
w iedliw ienia tych bezpraw nych i  nieuzasadnio 
r.ych aresztow ań11, japońskie m inisterstw a 
sp raw  zagr. i spraw  w ojskow ych oficjalnie 
podtrzym ały jaw ne niepraw dopodobne oskar­
żenia pod adresem  urzędników sowieckich, za­
rzucając im w spółudział w napadach, powodo­
w anie ka tastro f i t. p.

Analogiczne oskarżenia w ysuw a strona ja ­
pońska przeciwko konsulatom  sowieckim w 
M andżurji oraz przeciwko dowództwu specja l­
nej arm ji D alekiego W schodu. Rząd sowiecki 
kw alifikuje w szystk ie powyższe działania, k tó ­
re  zbiegły się z zerwaniem  rokow ań o sprze-

w et n a  uniw ersytetach algierskich i robią wszcl dowskiego jubilera. Na dźwięk tłukącego  się 
kie interesy, wobec czego Arab jest tu ta j całko szkła w ybiegł ze sklepu syn właściciela z  rewól 

wielkie w prży wicie zależny od żydowskiego kapitalisty . B, werem w ręku i k ilkakrotnie strzelił do A raba
oficer francuski ćo lon w rozmowie z autorem  i otaczającyoh go współwyznawców, k tórzy  sta  
oświadczył w związku z tein, że gdyby Arabom rali się zażegnać konflikt, przyrzekając w ynagro 
północnej A fryki tylko n a  24 godzin dać swo,-'drżenie w yrządzonej szkody. S trzały  n a  szczę- 
bóćłe, ście nie tra fiły  nikogo. Szybkie nadejście policji

TO ODCIĘLIBY ONI GŁOWY ŻYDOM j zaPobieJ o  termb  by incydent p rzybrał szersze
] rozmiary. \T

na całym obszarze tam tejszym . Często wy stor-j Teg0 sam e?0 dnia % dachu domu żydowskie
czy przeto zupełnie m ała iskierka, aby ta  wie g0 zrzacon0 wiadro z brudna wodą na dziedzn 
kowa nienawiść wybuchła- gwałtownym  po to- niec jednego z meczetów. Z okna innego domu 
i m .  Z^3a>zcza, ż>e Constant*ne leży na granicy rzucono na głowę arabskiego szewca drewnia-
dwu św iatów : u legającego wpływom cywilizacji „y  s tć l  oburzeni Arabowie usiłowali zdobyć 
Algieru i pierwotnej, pustynnej Sahary.

K rw awe w ydarzenia w Constantine i okoli­
cy. niezależnie od ich podłoża religijnego i pro-

daż kolej przez stronę japońsko-m andżurską 
jako

JA SK RAW E POGW AŁCENIE TRAKTA­
TOWYCH UPRAW NIEŃ

Z. S. R. R. na kolei wschodnio-ehińskiej.
N o ta  ze szczególnym naciskiem  w skazuje 

na „niesłychane tw ierdzenia", zaw arte w ko ­
m unikacie japońskiego min. w ojny z dnia 17 
b. m., przypisujące organizację napadów  ban­
dyckich specjalnej arm ji D alekiego W schodu, 
którem u to kom unikatow i „tow arzyszyły o- 
św iadczcnia m inisterstw a w ojny pod adresem  
Z S. R. R. o charakterze agresywnym ". Nota. 
kończy się słowami:

„Rząd japoński nie może nie rozumieć, 
że tego rodzaju w ystępowania japońskiego 
m inisterstw a wojny coraz częstsze ostatnio 
w raz z wymienionemi działaniam i w Man­
dżurji, świadczą o istnieniu agresyw .
nych zamiarów pewnych japońskich kół ofi­
cjalnych".
R ząd sowiecki czyni wikońcu odp orcie dział- 

nem i za powyżeze w ładze m andżurskie i rząd 
japoński. Rząd sowiecki w yraża swój p ro test i 
liczy, żę rząd japoński wyciągnie w szystkie 
należyte konsekwencje.

m iały zatem także sw a przyczynę eko atm osfera naprężenia.

szturmem dom, z którego rzucono stół, ale przy 
była policja i żandarm eria nie pęaw olity im  na 
w ykonanie tego zamiaru. W  m iejcie panuje

Rokowania Rzeszy ze Stolicą Świętą.

BBS

Gospodarcze podłoże pogromów w Algierze.
Uspokojenie nie przyjdzie też prędko i łatwo.

Rzym, w sierpniu.
W spraw ie obecnego stanu rokow ań Rzeszy 

ze S tolica Świętą korespondent K atolickiej A- 
gencji P rasow ej dow iaduje się z m iarodajnych 
kół w atykańskich o następujących szczegó­

łach.
K iedy w końcu czerw ca rb. kanclerz Hi- 

ller zaprosił n a  rozmowę z sobą, biskupów F ry ­
burga, Osnabrtick i Berlina, reprezentujących 
cały episkopat niem iecki, S tolica Święta w  ak ­
cie tym  pragnęła dopatryw ać się zapowiedzi, że 
rząd  Rzeszy wchodzi wTeszcie, na dTogę w y­
pełnienia przyjętych na siebie uprzednio zobo­
wiązań. Nadzieje te  rozw iał jednak  dzień 30 
czerwca. Jeśliby  bowiem naw et przyjąć, że 
m orderstw o popełnione na osobie dr. Clausene. 
ra, przewodniczącego niemieckiej Akcji k a to ­
lickiej było, jak  twierdzą, sfery rządowe nie­
mieckie, pożałow ania godną omyłką., pozostają 
fak ty  m artyrologji Schm idta, P robsta, Becka, 
Gerlicha i ty lu  innych katolików , k tórych u- 
sprawiedliw ić przecież nie można. W prawdzie 
w dniu 7 lipca Tadca m inisterialny P ittm anu o. 
św iadczył przedstawicielom  prasy, że audjencja 
udzielona przez H itlera trzem  wspomn,lanym 
biskupom  katolickim  świadczy o stanow czej 
woli obu stron do doprow adzenia rokow ań do 
pomyślnego rezu lta tu , wprawdzie pn iak i m i­
n ister wyznań, przyjm ując w  dniu 23 lipca 
przysięgę od nowego biskupa Hildesheimu, o- 
świadCzył. że sam a koncepcja ustro ju  narodo- 
w o-soojalistyc znego, opartego n a  jedności 
w szystkich Niemców, narzuca rządowi obowiąr

zek dbania o usunięcie wszelkich nieporozu­
mień, fak ty  jednak  przeczą tym  oświadczeniom 
oficjalnym. Tu i ówdzie szerzy się pogłoski, 
jakoby rokow ania w  obeouein stadjuni doszły 
do jednego ważnego punktu, mianowicie, że 
Rząd Rzeszy uznał praw o istn ienia związków 
katolickich, żądając ty lko, by organizacja ich 
była oparta  wyłączraie f  a  związkach jdiece- 
zjałnych. Pogłoski te  nie odpow iadają praw­
dzie. W szelka bowiem ugoda w ym agałaby a- 
proba,ty całego episkopatu i uroczystej sank­
cji W atykanu. To jednak  dotąd, nie nastąpiło .

Rzekome ustępstwa Hitlera
wobec Wa&rlramn

Rzym, 24 sierpnia (PAT.) P rasa  donosi Z 
Berlina, że kanclerz H itler gotów  je st obecnie 
doprowadzić do szybkiego zlikwidowania za­
ta rg u  z W atykanem  w spraw ie w ykonania kon 
kordatu . Odpowiednie uchw ały zapaść już 
m iały n a  poniećlziałkowem posiedzeniu rad y  
gabinetow ej. Przedewszystkiiem m iałyby być 

uwzględnione żądania W atykanu  w sprawie 
przyznania niezależności i samodzielności o r. 
ganizacjom  młodzieży i stowarzyszeniom  k ato ­
lickim. Te zm iany w  polityce rządu Rzeszy 
wobec Stolicy Apost, tlom aczyć należy, zda­
niem berlińskich korespondentów  p rasy  w ło­
skiej, w ynikam i ostatniego plebiscytu, k tó ry  
ujawnił silną opozycję katolików  zwłaszcza w 
Nadirenji.

W  związku z krw aw em i w ydarzeniam i w 
C onstantine } innych punktach półn. Afryki, o 
czem szczegółowo donosiliśmy w  ubiegłymi t y ­
godniu, podaje w iedeńska „R eichspost’1 nastę­
pujące uw agi jednego ze znawców tego pro­
blemu.

w yszła zamąż za F rancuza z Algieru. Mufti miej 
scowy w szystk ie starsze kobiety^, k tó re  nie mia­
ły  dokąd się udać, najpierw  obrabował z posia 
danych przez nie kosztowności a  następnie spiże 
dał jako  niewolnice.

E uropejska dzielnica COnstan tine przypomi
W iadomości o krw aw ych w ystąpieniach A ra .n a  przeciętne m iasto na francuskiej prowincji, 

bów przeciw żydom w C onstantine przypom nia-j dzielnica arabska zachow ała natom iast swe cła 
ły  mi tę krai.nę, k tó rą  poznałem przed n ie jak im ; sne ulicziki i zaułki. Meczety —  ja k  wszędzie w 
czasem. Przybyłem  tam  wówczas z Lekef nad [Algierze i Tunisie —  są. d la  innowierców zam- 
granicą Tunisu i już zdaleka w ydało rai się Con jknięte, przestąpienie ich progu przez ,,mcwier-

z kości słoniowej jnego" uważane je st
- ' ------ *’ nie śmie też tego uczynić.

sta-ntine jakby  wyrzeźbione 
w otoczeniu w ieńca nagich skał, p łonących czcr 
■wienią w ostrym blasku afrykańskiego słońca,
Constantine nie jest ani piękne, an i bogate. —
Przypom ina gniazdo sępa na skale, k tó ra  stro ­
mo opada k u  przepaści, u podnóża której toczy 
swe m ętne wody dziki potok górski.

W 1836 r. podjął stam tąd jen. Lam oriciere 
sw ą wyprawę przeciw władcy tego obszaru be­
jowi Achmetowij gromiąc jego wojowników i za 
dając  im szczególnie ciężkie s tra ty  w łaśnie nad 
tym  potokiem. Ale w tern starem  mieście nu- woli Alla-ha. Jeżeli z wiosną padały  deszcze,

i św iętokradztw o, żaden 
„n iew ierny ' nie śmie też tego uczynić. Dwa 
m osty, rzucone ponad przepaścią, której spodem 
toczą się w ody.potoku , łączą miasto z okolicą, 
a  snuje się tą drogą, p s trą  tłum  Arabów, Kadry­
lów, także murzyni, m ieszkańcy bliższych i dal­
szych oaz, przesłaniający swe tw arze Tuarego- 
a ie  z płaszczy-tej S ah ary

WSZYSCY BEZ POSPIECHU I ZGIEŁKU,

bo los każdego stworzenia zawisł wyłącznic od

midyjskiem żyją wspomnienia z czasów znacznie 
odleglejszych, a  mianowicie Kaittaginy, która 
tu  założyła osadę kupiecką, tu ta j przebywał 
Ju g u rta  w ładali w ciągu wieków^ Rzymianie, 
E izantyjczycy, Arabowie, Turcy, bej Algieru i 
Francuzi. N ajw iększą budowlą jest stary  harem 
A chm eta, dzisiaj siedziba adm inistracji francu­
skiej. Lam oricieie zastał tam  jeszcze 300 żon 
A chm eta, a  opiekę nad  niemi powierzył fawory 
cie beja, z pochodzenia Włoszce. Ale rozbiegły 
się one w get, zwłaszcza młodsze, nic wyłączając 
ich opiekunki, k tó ra  później przyjęła chrzest i

lalo  nie było zbyt gorące i żniwo wypadło do. 
bre, to ożywia się także handel północnej Afry­
ki. W la tach  posuchy natom iast, jak  właśnie 
tego roku,

żniwo przepada i nastaje głód
a temsamem nędza i śmierć.

1'u ta j przechodzi autor do w yjaśnień wlaści-

Dziś na ekranie teatru świstinigo „ U C IE C H A "  Starowiślna 16-
W ie lk i s z la g ie r  je s ie n n e g o  r e p e r t u a r u ! N a jg ło ś n ie js z y  film  ch w ili o b ec n e j. 

R e p re z e n ta c y jn y  film  e u ro p e js k ie j  p ro d u k c ji o d z n a c z o n y  z ło ty m  m e d a le m  n a
W y s ta w ie  S z tu k i w  W e n e c ji

SCOB8ETv  W  JEGO ŻYCIU
r e ż y s e r j i  JA CO U ES FEY D ER A . W  g łó w n y c h  ro la c h :  MARIE BELL o ra z  
RICHARD WILLM. F a s c y n u ją c a  treśi, fe n o m e n a ln a  reiysarja, d o s k o n a ­

ła , gra, k a p i ta ln a  wystawa. P o n a d to  w  p ro g ra m ie  d o sk o n a ły  d o d a te k .

W  Stronnictwie Ludowem.
nie j otw arcie powiedzieć, czy kom binują z wt-W W arszawie szeroko je st ko lportow any i _ .

— :— ‘i podpisany przez „Lu nacją, czy tez nie*.

wy oh. a mianowicie, że w roku takiego nieuro­
dzaju wieśniak arabski jest bez cbleba, pasterz 
koczujący na pustyni traci swój dobytek, głów­
nie owce. Ponieważ zaś lud ten  mimo stałego

„kom unikat inform acyjny 
doweów nie z w ładz naczelnych". K om unikat ten 
p o tw ierd za  fa k t pogłębiających się ta rć  w  Stron 
nictw ie Ludowem.

„Sytuacja- zaczyna być poważną*’ —  czyta­
my w kom unikacie. —  „Zaczynam y być zdra­
dzani na każdym kroku. D latego samoobrona 
jest konieczna11.

A utorzy .komunikatu zw racają uwagę, ż,e 
mimo pogłosek o zarysowującym, się rozłam ie 
w Stronnictw ie i o poufnych konszachtach pe­
wnych grup z sanacją, N aczelny K om itet W y­
konaw czy na posiedzeniu w dniu 18 sierpnia br. 
nie zdobył się na odw agę zaprzeczenia lub po­
tw ierdzenia tych pogłosek. Jednocześnie „ko­
m unikat" zajmuje się deklaracją, pp. W rony. 
W alerona, K rysy i  innych, k tó ra  naw ołuje chło 
p  w  do popierania nowego czasopisma „P olska 
L udow a11 i w czasopiśmie tem widzi dowód, jak 
..władze naczelne żywcem zarzynają S tronnic­
tw o1’ i dowodzi, że  „W yzwoleńcy jak  te  niewi­
n ią tka nie m ają czasu, a  właściwie odwagi, jaw

Dalej kom unikat mówi o „palnięciu’1 z adrn-i 
n istracji tygodn ika „Zielony S ztandar11 ad re­
sów w szystkich abonentów i fak t ten wiąże z 
powstaniem  now ego tygodnika „Polska Ludo­
w a1’.

N a końcu kom unikatu czytam y ju t  wyraźnie 
o rozłamie:

„D la zam ydlenia oczu panow ie W yrzykow ­
ski, Dobroch, W rona, Kryisa podpisywali roze­
słany do gazet sanacyjnych kom unikat, w  k tó ­
rym  przysięgają się, że żadnego rozłam u robió 
nie chcą, ty lko, ja k  ty le  gazet wychodzi, to  dla 
czego oni nie m ają w ydaw ać jeszcze jednej'1,

A dalej:
„Przecież niema ani jednego naiwnego, k tó  

ryby im uwierzył. G ra jest sizyta gnrbemi n ićm i 
Ci w ędrow cy a i  zadobrre są. znani’1.

I  n a  koniec:
„My się na tem znamy i nie dam y się cy­

ganić11.
J a k  w idać z tego, ta rc ia  w  jedmolitem do­

tąd  Stronnictw ie Ludowem są. bardzo pęw aśne,
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Je d n e g o  d n ia  w  dw óch czołow ych f i '  
sm aoh sa n a c y jn y c h , roprez en  tu j ący  ch różne 
k ie ru n k i m y śp  epołeczno  gosp o d arcse j, P°* 
ja w iły  się a r ty k u ły ,  k tó re  bez  żad n e j p rzesa ­
d y  m ożna sc h a ra k te ry z o w a ć  ja k o  w ołanie 
o -  sa n ac ję . A rty k u ł w  ,,C zasie" , * k tó reg o  
d w a  w ięk sze  w y ją tk i  p o d a jem y  n a  m nem  
m ie jscu , p rz e d s ta w ia  w ym ow nie dżung lę  oby 
czajow o-pra.w ną, p a n u ją c ą  w  dziedzinie o 
c łirony  czci w  P o lsce . M e  dziw im y się w ca­
le , 7# to n  'a r ty k u łu  w  o rgan ie  konserw  a ty  
s tó w  sam icyjnyclhi je s t  w yb itn ie  podrażn io ­
n y , i  ż e  zn a jd u je m y  w  nim  a rg u m e n ty , n ie  
sp o ty k a n e  już  d aw n o  w  p ism ach  tego  od ia 
m u. P o n iew aż  d o tą d  podnoszen ie alarm ów  
z p o w odu  zdz iczen ia  obyczajów  w  P o lsce  n a  
le ż a ło  w y łąc zn ie  do a rty k u łó w  t. zw. prasy 
o p o zy cy jn e j p rzy  dyp lom atycznem  m ilczeniu 
d z ien n ik ó w  k o n se rw a ty w n y c h , p rzy m y k a ją  
c y c h  oczy  n a  rzeczy w is to ść  po lską , w ięc te ­
raz . g d y  fa la  te g o  zdz iczen ia dosięg ła  już 
‘k o n se rw a ty s tó w  i p o czę ła  z ich szeregów  za 
b ie ra ć  o fia ry , „C zas" , a b y  p o k ry ć  d o ty e h ez a  
sow e za n ie d b an ie  i pow etow ać ta k  d ługie 
m ilczenie , u d e rz y ł o d razu  w  w ielk ie  tam -tam  
i  w zy w a n ie  ty lk o  do  opam iętan ia , a le  „ do 
s a n a c ji  is tn ie jący c h  sto sunków .

M e  pom niejsza, to  z re sz tą  ani w arto śc i 
w y s tą p ie n ia  „C zasu " , a n i s łu szn o śc i jego 
u w ag . W  dżung li trz e b a  ja k n a jp rę d z e j w y rą ­
b a ć  śc ieżk i i w puścić  n ieco św ieżego  pow ie­
trza.. bo  a tm o sfe ra  rob i się ta k  za tęch ła , że 
co raz  tru d n ie j w  niej o d d y ch ać . I  to  bez wy 
ją tk u  d la  w szy s tk ich , n ie  ty lk o  d la  m oco­
d aw c ó w  „C zasu" i jego  r e d a k c j i . . .

O sa n ac ję  w o la  t a k ie  d ru g i o rgan  sana* 
c y jn y  —  „ K u r je r  P o ra n n y "  w  a r ty k u le  ,,T>al- 
sze k o n se k w e n c je  sp ra w y  ż y ra rd o w sk ie j" .
I  to  nie b y le  k to  —  sam  p. W- St/piczynski, 
Ju ż  to  jed n o  s tw ie rd zen ie , że a fe ry  ż y ra r ­
dow sk ie j n ie  n a leż y  u to ż sam iać  z zag ad n ie  
n iem  w sp ó łp rac y  p o lsk iego  g o sp o d a rstw a  
a  k a p ita łe m  zag ran iczn y m  i p rzen o sić  je j w  
dziedz inę s to su n k ó w  p o lity czn y ch  polsko- 
fran cu sk ich  —  c z y ta  się  z p raw d ziw ą ulgS 
g d y ż  d o tą d , g d y  cz y ta ło  się w y w o d y  pism  
sa n a c y jn y c h , dochodziło  się  do  p rzek o n an ia , 
że je d n a k  -wszystkie te  trz y  sp ra w y  ta k  się 
w  ich oczach  pom ieszały , iż tru d n o 1 im  od ­
dzielić  je d n ą  od d ru g ie j.

N ieszczerze  n a to m ia s t b rzm i d łu g i w y  
w ód p. S ip ię zyńsk iego  o p rzyczyna oh u p a d ­
k u  a u to ry te tu  rzą d ó w  p a r la m e n ta rn y c h . —  
„ Z chwilą, —  pisze re d a k to r  „K uTjera P o ra n ­
n e g o "  — g d y  złodzie j, zdo ław szy  —  p rze d  
p o ch w y cen iem  n a  g o rący m  u c z y n k u  —  p rzy  
w d z iać  lib e rję  p a r ty jn ą  i za ją ć  m ie jsce  w  p ar 
lam en c ie , s ta w a ł się n ie ty k a ln y  1 n ie u c h w y t­
n y  dla. o rg an ó w  wy .d a ru  sp raw ied liw ośc i* , 
z  t ą  ch w ilą  „pa rlam en ta ry zm  b y ł zgubiony , 
pon iew aż zn iszczy ł je d y n ą  siłę. u trz y m u ją c ą  
ha ,rm on ję  sp o łeczn ą  —  k o d e k s  e ty cz n eg o  ż y  
c ia “ . i  tu  pow o łu je  się  P- S tp iczyusk i^na , 
a fe rę  S taw isk ieg o , zap o zn a jąc  ta k ie  fa k ty , 
'ja k  te n , że p a r la m e n t fra n cu sk i w y d a l 
w szy s tk ich  ty ch  posłów  i sen a to ró w , k tó rz y  
b y li zam ieszan i w  ow ą a fe rę , ja k  rów nież 
i  d ra g i fak t, że  przyczyniła , się d o  w y k ry c ia  
a fe ry  p ra sa , k o rz y s ta ją c a  z  c a łk o w ite j w oł 
ao śc i, o k tó re j n a w p t m arzyc nie m oże p ra sa  
w  p a ń s tw a c h , pozbaw ionych  u s tro ju  p a r la ­

m en ta rn eg o .
N ie m am y  zam iaru  b ron ić  tu  p arł am en 

ry zm u , a le  n ie  sądzim y, b y  by ło  rzeczą s usz 
n ą  p rzy p isy w a ć  m u w sze lk ie  zło. A fery  u a j 
ro zm a itszeg o  ty p u  z d a rza ją  s ię  ta k że  w  pan  
s tw a ch , k tó re  chw ilow o u tra c iły  u s tró j pa> 
la m e n ta m y , a lbo  zach o w a ły  ty lk o  jego po 
zo ry . W ie lk o ść  a fe r  n ie  za leży  od u s tro ju  
państw a., ale od jeg o  b o g ac tw a1 i od be* ą 
cych  do d y sp o z y c ji środków  finansow y ch.

n a ń  i „O zas" i  p. JLioivi. x Uli nimi I., I
sa n ac ję  is tn ie jący c h  u  n a s  s to su n k ó w , g-dyj biicr-ali p ien iądze .

* a Tt  -  j  n  , , 1 l i n  Y\ C

S tp iczyńsk i. J on w ola

t
to  oni może. sądzą, że będą  dalej b ra li udzia ł 
w  życiu  gospodarczem  i publicznem . zaży ­
w ali szacunku  i m oże jeszcze p ro tek c ji i po 
p arc ia , nie zdaw szy d o k ład n eg o  rach u n k u  z 
togo  co robili w  Ż yrardow ie i za co tam  po-

 V v w -  -

wszywa d o  w y elim in o w an ia  z ży c ia  pub lięz  
nego  ty c h  w szy s tk ich , k tó rz y , zdan iem  jeg o

Nie d a ru je  p. S tp iczy ń sk i ta k że  ad w o k a ­
tom . k tó rzy  „u p raw n ia li"  n ad u ży cia  p . B ous

*-*~0 " »/ - v ■ -
ponoszą odpow iedzia lność  za g o sp o d a rk ę  Ży sa c /a  i dom aga się in te rw en c ji nacze lne j ra- 
ra-rdowa. d y  ad w o k ack ie j. Bo ..te sp ra w y  nie mogą po-

„B oussac B oussaciem . lecz  gdzie są poi- zostać  — czekać, aż  je pochłonie czas, aż 
s c y  cz łonkow ie ra d y  n adzo rcze j —  z a p y tu je  przyschną. T rzeb a  je  w y jaśn ić  do końca i 
p. S tp iczy ń sk i —  a  zw łaszcza p a n  p rezes r a - ! zlikw idow ać, i to  ta k . by nie mogły sic ocL 
dy , k tó r y  n ie  d a ł do  te j p o iy  znać opinji p u ­
b licznej, b y  czul się  od p o w ied z ia ln y  za  sw o­
je  fu n k c je ?  G dzie s ą  c i w szy scy  panow ie , 
k tó rz y  pod ję li się ro li d o p iln o w an ia , b y  gospo
d a rk a  obcego  k a p i ta l is ty  p o zo s taw a ła  w b a r  
m onji z po lsk im  obyczajem , p raw em  i in te ­
resem  pub licznym , a  s ta li  się pa raw an em , 
o słan ia jący m  rab u n e k  i  w y zy sk ?  J a k to ,  —

rad  za ć i p o w racać" .
W ięc chjjdzi o san ac je  i to g run tow ną. 

D om aga się je j w ósm ym  ro k u  ery  sa n ac y jn y  
i  k o n se rw a ty w n y  „C zas" i ra d y k a ln y  „K u­
r je r  P o ra n n y " . M ożnaby z teg o  w y c ią g n ąć  
p esy m isty czn y  w n iosek , że je d n ak  sanac ja  
n ie  usa-now ała ży c ia  publicznego  w Polsce-

A. D.

W dniu 19-tym  sierpnia,..
(K orespondencja w łasna „Głosu Narodu").

F ran k fu rt nad Menem. | Ale wracam  jeszcze do dzisiejszego plcbipcy- 
Pogodny i słoneczny był dzień 19-go s i e r - J u .  Jak  już zauważyłem , miano święta narodo- 

priia, w którym  ludność Niemiec miała, wypo-jwego. zew nętrzny w ygląd m iasta nie różni się 
wiedzieć: tak  czy nie, ho do tych  dwóch slow j praw ie w niczem od w yglądu w dniu powszed- 
zredukow ano zagadnienie, będące przedmiotem jnim. Niedziela, więc przepełnione są kościoły 
plebiscytu. N a ulicach F rankfurtu  nie w id ać .kato lickie i tum y protestanckie. Przed lokala- 
jednak większego ruchu, św ieży ranny  w ie-! mi wyborczymi ścisku niema, a w lokalach po- 
trzyk, idący od rozległych lasów  okalających j rządek wzorowy. TYopaganda usta ła  już wczo- 
m iasto  od południowego wschodu, porusza liez-jra j wieczorem i w dniu plebiscytu nikt nie za- 
nemi z  dachów 5 okien, zwieszająceini się oho-, kłócą spokoju i porządku. Dopiero wieczorem 
rą-gwia.mi o barw ie ozerwonej ze znakiem  czar- w ita ły  uroczyście, organizacje hitlerow skie re- 
nej sw astyki. Te chorągwie są jedynym obja- zu ltaty  głosowania. T ak  entuzjaści h itle ro w cy , 
wem dzisiejszego św ięta narodow ych Niemiec z..ia‘k  i  sceptycy, k tórych tu ta j nie brak , po speł- 
rac ji plebi-sc.ytu na rzecz objęcia najwyższej wda nieuiu rzekom ego obowiązku narodowego, wy- 
<łzy w ykonaw czej i reprezentacyjno-państw ow ej I legli grom adnie n a  ulice m iasta, ożywieni współ 
przez Adolfa Hitlera.. jnem  dla wszystkich Niemców pragnieniem  po-

M iemkaficy pięknego Frankfurtu  nad  Me- wetowania klęski wojennej, co mogą im za.pew- 
nem , k tó ry  przypom ina K raków  swą bramą jak  w ierzą —  tylko rządy  hitlerowskie
obronną, w dzielnicy Esehesheim położoną —J a ł --— C v
niemniej swemi dookoła m iasta  starego prowa- 
dzącem® plantacjam i, rai oż on m i i w  miejsce daw 
nyoh m urów obronnych —  oraz licznymi kościo 
lam i o poHoWroraji w ew nętrznej, przypom inają­
cej. kościół M arjacki w  Krakowie, s ą  ludźmi, w 
duszy których  pobliska ku ltu ra francuska głę­
bokie wyżłobiła piętno. N a ulicach F rank fu rtu  
rzadko spotkasz czysto pruskie typy, za. to  wi- 
dsai się tu  daleko częściej eleganckie kob ie ty  o 
szyku paryskim  i  w yglądzie światowym. TF do ­
m ach zamożnej burżuazji w idnieją jeszcze obra­
zy z napoleońskiej epopei lub austrjaelciej epo­
ka. N ależy bowiem przypomnieć, te  aż do roku 
1B46 odbywały się tu uroczystości koronacyjne 
Habsburgów na cesarzy niemieckich. T u  także 
do dziś dnia na starym  ratuszu, zwanym „rzyrn 
skim “ —  pokazują pam iątki z  tych h istorycz­
nych czasów. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
używ a m iasto F rank fu rt nad Menem, do roku 
1871 m iasto wolne, herbu, k tó ry  bardzo je st po­
dobny do naszego godła narodowego, mianowi­
cie na czerwonem polu biały orzeł zwrócony
dizióhflm w  lewo.

Niezliczona ilość banków  i instytucji aseku­
racyjnych św iadczy o bogactwie tego m iasta, 
k tó re  dziś jednak  żyje ty lko  trad y c ją  i wspom­
nieniem daw nych lepsżyeh czasów.

Kalka wielkich m uzeów publicznych: ludo­
we,, praemyisł owe, Goethego i m iejskie oraz kil­
k a  pryw atnych, ja k  rodziny Betbmanów, świad 
czy o w ysokiej kulturze tutejszego środowiska. 
S tarodaw ne i  now ożytne św iątynie katolickie 
im ponują bogactw em  swego w nętrza. W itraże 
ka ted ry  frankfurckiej, pochodzące z XIII stule­
cia, przypom inają żywo Marja-ckle z  prezbiter­
ium. P rzy  nowozbudowanym kościele, w nowo­
czesnym, ale bardzo estetycznymi stylu, pod we 
zwaniem św. Bonifacego, je s t proboszczem ks- 
dr. K arat, k tóry , mimo swego pochodzenia nie­
mieckiego, w łada dobrze językiem polsktm. Mi­
lo mi również zauważyć, że p. konsul Zaleski 
wra.z z żoną, cieszą się tu  dużą sympafją. Tak 
samo pp. Tworowski j W roński z miejscowego 
konsulatu polskiego. K olonja jednak po lska we 
Frankfurcie nad Menem jest bardzo nieliczna. 
Mieszka tu  m, im. hr. Lanckoroński.

Malowidłami średniowieoznemi zdobne dum ­
ki o wysokich a ttykach , licznych wykuszach i 
rzeźbionych balkonach, rozsiadły się wzdłuż wą,
sldeh uliczek tutejszego starego miasta. Tu znaj

J '* Jan  Woif-

N a tych uczuciach g ra  m isternie propaganda 
na tych  uczuciach buduje i wznosi Adolf Hitler 
gmach swej wielkości. Tem u zawdzięcza Hitler 
wynik dzisiejszego plebiscytu. 38 miljonów prze 
szło głos ów na 4-5 miljonów uprawnionych do 
głosowania! Poważne memento dla tych wszyst 
kich, co złudą, żyją i pokojowym zapewnieniom 
dzisiejszych władców Ni omieć d a ją  wiarę!

DR. SIGMAPI.

• to ciem plszq inni?
Na Itwo...

Z iem ianie w  P o lsc e  zn o w u  zn a leź li się w 
okopach  św. T ró jcy , z  k tó ry c h  w yszli p rzed  
w yboram i w  m a ju  w  r. 1928. z a w ie ra jąc  so­
jusz z san ac ją . R ó ż n ic a  p o le g a  n a  tein , że 
p rzed  ośm iu la ty  ziem iańst.w o b y ło  tam  oblę 
gano przez p rzeciw ników , a  dziś ich o ta c z a ­
ją  p rzy ja c ie le  po lityczn i...

Do ta k ie g o  w n io sk u  d o szed ł „ K u rje r  
W a rsza w sk i"  na. p o d staw ie  k ilk u  fak tó w  z 
o s ta tn ic h  ty g o d n i:

„Słowa pana prem jera Kozłowskiego — 
przypomina, cytow ane pismo —  pod adresem  
ziem ian były bezwzględne. Określenie „ban 
kruci" nie wróży nic dobrego pod żadnym 
względem, sądząc z intonacji, przekracza 
gospodarczy zakres tego pojęcia...

U staw a oddłużeniowa ma być skonstnuo 
w ana w sposób, nie przynoszący ulgi wlęk- 
szej własności..

Mnożą się zapowiedzi rewizji protekcyj­
nej polityki zbożowej, k tóra, jak  twierdzą 
doktrynerzy regiimu, m a n a  widoku tylko 
w iększą własność...

Oddłużenie przez parcelację umeozywist

nia się... słowem, materjalna. pozycja, zie-
miańsiwa je s t wyraźnie atakow ana.

Nie należy się łudzić co do treści tego 
zjawiska: jest ona wyrazem politycznego u - ' 
kladn sil-.
U kktd ten  p rzesu w a  się w y b itn ie  n a  nie* 

k o rzy ść  n ie ty lk o  z iem iaństw a, a le  w ogóle ! 
k ó ł um iark o w an y ch  w  Polsce.

W obronie czci.
„C zas" tlum a-czy sam o b ó jstw a śp. ’A\ 

S ch ro ed era  i śp. A . L edn ick iego  tem  p rze -, 
św iadczen iem , że w a lk a  z oszczerstw em  w  
P o lsce  je s t  bezn ad z ie jn a . W  P o lsce  zdarza, 1 
się n iezm iernie rzadko , a b y  o szczerca  zo s ta ł 
u k a ra n y  i nap ię tn o w an y . N ajczęście j dzieje  ' 
się  inaczej:

..Lata niepodległego życia polskiego po 
wojnie dostarcza ją więcej przykładów ujem 
nych niż dodatnich. Nic mamy bynajmniej 
zamiaru- ich tu  wymieniać w całej rozciągło­
ści, Każdy dopowie je -.sobie i przypomni 
sarn: zawodowych paszkwilantów k a ra n y ch 1 
niejednokrotnie przez sądy, uprawiających', 
swój proceder dalej, lekkomyślne- aresztow a 
nia i polem um arzania procesów z powodu •> 
braku jakiejkolw iek winy, niekaralność w ty  " 
In w ypadkach prasy, nagminne rozpowszech 
nienie anonimów i plotek, k tóre zwłaszcza 
w  stolicy święcą, swoje trium fy —  oto kilka 
ogólnych przykładów , gdzie cześć ludzka 
szarpnięta nadarem no s ta ra  się bronić’1.
Szkoda-, że ,.0 z»s“  n ie  p rzy p o m n ia ł od 

k ie d y  to  o szczerstw o  w Polsce s ta ło  się  n a j­
częście j u ży w a n ą  b ro n ią  n ie ty lk o  zresztą  w  
w alce  p o lity czn ej. N iem niej je d n a k  i dalsze  
jeg o  u w ag i za s łu g u ją  n a  p o d k reś len ie :

„W społeczeństwach Zachodu, tych’, 
gdzie sprawiedliwość zachow ała swą nieza­
leżność a urząd sędziego nie jest stanow i­
skiem pnli-cyjnein czy adm inistracyjnem , 
przede w sz y s tk im  w  Anglji —  obyw atel m a 
pełne zaufanie do sądu. U nas n ieste ty  tak  
nie jest.. W  Anglji n a  porządku dziennym 
trafia ją  się procesy o obrazę czek W ym iar j  
sprawiedliwości je s t szybki i  decydujący d la ,. 
°p in ji publicznej. U nas każdy proces sądo­
w y wlecze się długo, a  jeszcze potem uzy­
skanem u wyrokowi nie u fa się, zawsze wie­
rząc, „że coś tam  było przecież nie w  po- 
rządku". U nas uk aran y  łagodnym  w yrok iem ' 
oszczerca wychodzi ze sądu zjadliwie uśmie­
chnięty i rozsaeffiza swe oskarżenia półsłów­
kam i dalej, tw ierdząc, że tylko in try g a  prze 
ci wnika nie pozwoliła mu dowieść praw dy.
I co gorzej, znajduje ta k i oszczerca chęt­
nych słuchaczy!1’
„Cza® wyraża- w k o ń eu  p rzy p u szczen ie , że 

tra .g ed ją  Schroedera , i L ed n ick ieg o  u cz y n i 
obronę czci zag ad n ien iem  pa łacem  i w pro­
w adzi w  te j dziadz in ie  zm iany  n a  lepsze .

likwidację zaległości podatkowych.
K onieczność te g o , u z a sa d n ia  obszern ie 

w „C hw ili" lw ow sk ie j p o se ł d r  R o ten s trc ich  
i k o ń cz y  w  te n  sposób  sw e uw ag i:

„Jeśli m inisterstwo skarbu jako  wierzy­
ciel będzie konsekwentne i siebie po trak tu­
je nairówno z innymi wierzycielami, a  swoi-- 
ich dłużników narówno 7. dłużnikam i inny- 

,,t mi, przyczyni się wielce do przyw rócenia au 
tom atyzm u gospodarczego i do ożyw ienia1 
gospodarczego. Oddłużony podatnik będzie 
łatw iej mógł dostać k redy t tow arow y niż po , 
datn ik , którego' codziennym gościem będzie 
egzekutor, bo podatnik, którem u zakazuje 
się dochodzić swoich pretensyj u rolnika,

-  nie może płacić podatków.
Trzeba być. konsekwentnym , rząd. który

-  przymusowo oddłużą znaczną część obywa­
teli bez względu na to, c-zy wszyscy potrze­
bują tego oddłużenia, a  czyni to, bo mu tru ­
dno segregować, nie. może stanąć w środku 
drogi i  o  »obie jako wierzycielu chcieć za-; 
pomnieć mimo, iż jego pociągnięcia oddłu­
żeniowe muszą wywołać bardzo wielkie per­
turbacje gospodarcze".

r-OOO-

B z łś  I C StfZlSItR l* „WANDA w  t e a t r z a  ś w la tln y m

Nadzwyczajny progr, hurnoro i wesołości* Kapitalna. komed.ja austriacka pełna pikanterji i dowcipu

| A U . U  ( U n s e r  K a is e r )
J T  Szampański film zabawy, taft-

- • ’ -   * W,
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We Francji, k ra je  b a rd z o  bojraWm. afery v ą .rtnje a-j dera, ar w kteWm Mozart

nieraz „  nriljonSn-. -  l * .  -  »  -  -
s ią tk i. n a jw y ż e j w  se tk i ty s ięc y  z ło tych T a ­

k ie z d a rz a ją  sio b a rd z o  często . A fe te  pszczyń­
sk a , d z ie s ią tk i p rocesów  o różne n a d u ż jc ib  
te ra z  afei'a- ż y ra rd o w sk a  i pow szechny  upu 
dek  m ora lnośc i pub licznej, na k tó ry  u sk a ra a ł 
się n ie  b y le  k to : p rezes k lu b u  B. B. płk- S la
w ek  i b .p rem jer P iy s to r ,  a  obecnie w y rz e k a 'dom.,

kom ponował swój „Zaczarowany flet-’. T u ta j I 
także znajduje się dom, w  którym  mieścił się I 
pierwszy urząd pocztowy w Europie. YT tej dziel 
niey znajdują się. również niewielkie jednopię­
trow e dom y o maleńkich oknach, ciekawe z te­
go względu, że w czasach średniowiecznych tyl 
ko tego rodzaju domy wolno było budować ży-

—    _ . ca, porywających melodyj, eks­
centrycznych prznęód i niewyczerpanego *qai pro quo‘ . Wspaniała satyra us stosunki panu­
jące na dworze Franciszka Józefa I. — W roi. głów. Czołowi artyści sceny i rew ji wiedeńskiej

Hansi Hiass, Georg Aleksander,
^ I b i u e r ,  Reżyser L. Fleck. Muzyka Max Niedarberger. — Czarowne upojne dźwięki walca 
bezustanny śmiech, najmilszy kalejdoskop wesołości składają się na całość lego praemiłego 
filmu muzycano-śpiewnego. Ponadto w progr. najnowszy tygorin. Foza. Poci. seanstiw w dnie 
powsz. o godz. 5, 7, 9'10 W niediieię i święta o sdz. 3 pop. — Sala centralnie wentylowana.

W sobotę dnia 25 bm. o godz. 3 popołudniu, w niedzielę dnia 26 hm. o godz. 10 i 12 przedp.

Poranki z powyższego filmu. Ceny miejsc od 50 groszy.

i
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„Challer,ge’em“ .
N a zaproszenie Aeroklubu RzeczypospoPtcj 

odbyło się w hotelu „B ristol" zebranie kores­
pondentów prasy  zagranicznej, poświęcone eu­
ropejskiem u „ChalleongeW i, którego otwarcie 
nastąpi dnia 28 w rześnia w W arszawie. /  ra ­
mienia A eroklubu R. P. zabrał glos sekretarz 
generalny Aeroklubu i dyrek tor tegoroczny h 
zawodów challenge7owych pik. Ku iecińsk':. Po 
przemówieniu wstępnem o zadaniacli i ogól­
nych zasadach konkursu  chaHon.ge‘owego, k t 1- 
rego organizacja w bieżącym roku przypadła v, 
udziale Aeroklubowi Rzeczypospolitej z ty tu ­
łu  zwycięstwa przed cBrn la ty  Żwirki i Wigury 
pik. Kwieciński udzielił obecnym szczegółowy :h 
i w yczerpujących infonnacyj o program ie zuwo 
dów, ich organizacji i t. d.. ze szczegoirmm 
uwzględnieniem spraw y obsługi prasowej. W 
czasie Challenge‘u 'funkcjonować będzie na uży 
tek  prasy  krajow ej i zagranicznej specjalny 
urząd pocztowy na lotipsku mokotowskiem, wy 
posażony w najnowsze urządzenia techniczne. 
K ierownictwo zawodów podaw ać będzie p ra­
sie dw a razy dziennie, w południe i o godzinie 
10 wieczorem, zestaw ienia obrazujące ca ło ­
k sz ta łt stanu  zawodów z danego dnia. Kończąc] 
sw oje objaśnienia płk. Kwieciński omówił, stan 
przygotow ań do zawodów balonów kulistych o 
Puhar Gordon-Bennet-a, P rzygotow ania są w 
pełnym toku.

Epidemja szkarlatyny I tyfusu 
w Lublinie

W ostatnich tygodniach Lublin został dot­
knięty klęską, szkarlatyny i duru brzusznego, 
która szerzą się epidemicznie. Zachorowuje 
dziennie po kilka osób. Szpitale: Jana Bożego 
i  Dz. Jezus są zapełnione chorymi. Dur brzusz­
ny pojawia się też i w  okolicach Lublina, po 
wsiach. Oddział zdrowia magistratu rozpoczął 
energiczną wałkę z epidemją. Dezynfekcja mie­
szkań po wywiezionych chorych robiona jest 
natychmiastowo, ekmpulfi.imie Rozlepiono pla­
katy pouczające, jak n a leiy  zaetiować się pod. 
czas epidemji. W  niedzielę ub. na jednej z pe­
ryferii miejskich, gdzie choroby te najwięcej 
się zagnieździły, odbyła się pogadanka lekar­
ska, na któ-ą przybyło około 100 osób. W naj­
bliższych dniach rozpocznij się Szczepienie prze 
ciwszkarlatynow e i orzeciu tyfusowe. Zazna­
czyć należy, le  śmiertetooćć wśród chorych 
jak dotychczas jest b. mała. Dotychczas zmar­
ło 5 osób.

Wyrok na hjeny powodziowe.
Ostatnio odbyła się przed sądem w Tarno­

w ie rozprawa przeciwko kupcom, ktorzy po­
bierali nadmierne ceny za produkty pierwszej 
potrzeby podczas klęski powodz*. Mletzarka 
Armatysowa została skazana na 7 dni aresztu 
t  zawieszeniem na 2 lata. Piekarka Kokoszka 
i rzeźnik Amster zostali uwolnieni.

Wampir z Łowicza
skazany na 15 łat więzienia.

W e W łocław ku we czw artek późną nocą 
zapad1 w yrok w  spraw ie t. zw „w am pira z Ło­
w icza" 21-letniego Tadeusza Emsztajna Sąd 
uzna1 go winny zbroan} w trzech wypadkach,
natom iast uniewinnił go z pozostałych zarzu­
tów  Za zam ordow anie M arji L iiieckiej Era. 
sztain skazany  został na 15 la t wmzienia, za 
usiłow ano zabójstw a i  eiężH e poranieni0 A- 
leksandry  Perzytiówny n a  15 la t więzienia, a 
za  usiłow anie zniewolenia Anieli O kruchówny 
na- 2 la ta  więzienia. Sąd skazał E m sztajna łą ­
cznym  w yrokiem  n a  15 la t  więzienia, z po-' 
zbawieniem  p raw  obyw atelsk;>ch n a  la t  10. — 
13-miesięcznv areszt śledczy nie został zaliczo­
ny  n a  poczet kary . Poni°w aż p roku ra to r do 
m agał się skazan ia „w am p ira1 n a  dożywolnie 
więzienie, z tej struny należy spodziewać się 
zaskarżenia w yroku do wyższej instancji.

Główny oskarżony zbiegł z sądu.
Przed sądem okręgowym toczy się proces 

kom unistyczny. Z zeznań oskarżonych wynika, 
że lokal konspiracyjny mieścd się w m ieszka­
niu St. tió rn iaka, gdzie przyjezdni agenci otrzy 
mywali po.noc i opiekę. Ta.m też zapadła de­
cyzja zam ordow ania konfidentów. W ykonanie 
wyroku pom czono Feliksowi Nowakowi, który 
w tym  celu został przysłany przez centralę. N a. 
6tępnie, ponieważ n ik t z oskarżonych nie przy­
znaw ał się do winy, a św iadkowi0 nic cicka 
wego do sprawy nie wnosili, przewodniczący 
udzielił głosu prokuratorow i, k tó ry  na podsta­
wie dowodów rzeczowych stwierdził, że oskar­
żeni są czynnyru członkami K. P. P. N astępnie 
za.irała głos obrona. W czasie przerwy 1 z 
głównych oskarżonych St. G órniak u którego 
od b. w ały się masówki, wyszedł z policjantem  
do klozetu i stam tąd niepostrzeżenie uciekł 
przez okno w niewiadomym kierunku. Zarz: dżó 
ny  za nim pościg nie dat narazić żudneg’0 w y­
n iku , mimo to przewód sądowy toczj sie w 
dalszym  ciągu.

 0 -0 - 0  ,

Otwarcie Kongresu Eucharystycznego w Jędrzejowa
Wstępem do Kongresu Eucharystycznego, 

racjonalnego w Jędrzejow ie bvl ..dzień dzicĄ1'. 
Już od wuzęenego ranka dnia 28 sierpniu ze 
w szyśtk:cii stron ciągnęły grom ady dzieci do 
kościoła El. W incentego K adłubka, by tu  współ 
nie oddać liohl Chrystusowi F.ueharystycznem :'. 
Uroczysta Mszą Św. na olbrzymim plum  prksd 
kościołem celebrował ks. biskup Kubicki. Pcd- 
czag Wszy ś\v. do Komunji iw . przystąpiło zgo- 
rą :i tysiące dzieci.

1’0 ÓL/.y w. Odbyło Sk; przyjęcie dzieci do 
K rucjaty Eurhiirystycwmej, poczerń wyruszyła 
z kościoła olbrzymia procesja z Xajśw. Sakra, 
mentem.

Tsfiwz dnia o godzinie 5 popołudniu n as tą ­
piło uroczyste otwarcie K ongresu., -Po odśpie­
waniu ..Yeni G reator’1 i odprawieniu krótkiego 
nalkyżnistwa kazanie na- placu kościelnym w y­
głosił proboszcz miejscowy, ks. p ra ła t St. Mar­
chewka, w yjaśniając wiernym LSaf KongreSu 
Im c,han stycznego Po nabożeństw ie odbyło się 
pierwsze plenarne zebranie K ongresu. Po od 
śpiewaniu hymnu kongresowego przez eliór ko­
ścielny pod ba-tutą p. J , Reczyńskiegp, piŁrw 
sze przemówienie wygłosił ks. bi-.kup Kubicki, 
w itając w szystkich uczestników kongresu. Na­

stępne przemówienie wygłosił przezes Akcji 
K atolickiej z Kielc P. Turowski. Poczem od­
czytano depesze z życzeniami. Udział wiernych 
w pierwszym dniu K ongresu przy nader sprzy­
ja jacej pogodzie był bardzo liczny, sięgający 
;;;| do krańców7 diecezji.

W ieczorem na obszernym placu przed ko- 
M olom  odbyło si-ę w spaniale przedstaw ienie 
przepięknej sztuki Calderona pt. „Tajem nice 
Mszą św." Zespól am atorski wywiązał się ze 
swego zadania artystycznie.

Zewnętrzna strona, dekoracy jna K ongresu 
przedstaw ia się wspaniałe. Kościół BI. Wm- 
eentego K adłubka tak  wew nątrz, jak  i zewnątrz 
prżcślic/.iiie jest udekorow any. Ilum inacja wież 
i bąlego kościoła robi wrażenie wspaniale. Lwa 
gę w szystkich przedewszyslkiem  zwraca olbizy 
mi k rz tż  z kolorowych ś wiato}, unoszący s;c 
w ysoko przed kościołem. Na ulicy, którą ma 
iść procesja na zakończenie Kougresu znajduje 
się cały -zereg pięknych bram trium falnych z 
napisam i eucharystycznemu. Zainteresowanie 
Kongresem pomimo jego charakteru regional­
nego, jest ogromne i obejm ujące pik,wie całą 
diecezję.

Światowy rekord Waisńwnv.

H arcerstw o polskie w Czechosłowacji no­
tuje niebyw ały i imponują,cy roewój. W  ciągu 
ostatniego półrocza w zrosła liczba harcerzy 
polskich z 800 do luOO członków, a harcerek 
z 400 do 700. K iedy z początkiem  b. r. Zwią­
zek H arcerstw a Polskiego w  Czechosłowacji 11 
czył 1200 członków, to  obecnie liczba ta  po ­
dwoiła się prawie, w ynosząc 2.300 członków 
zorganizowanych w 50 jednostkach organiza­
cyjnych męskich a  30 żeńskich. W  roku bie­
żącym zorganizował Zw. H arcerstw a Polskie­

go w Czechosłowacji na taranie Ś ląska Ozesko. 
słow aekiego 6 obozów, na k tó rych  w ykształ­
cono kilkudziesięciu nowych instruktorów , dru 
żynowych i zastępowych. Okoliczna ludność 
polska dokum entow ała swe sym patje dla ru 
chu harcerskiego podziwienia godną ofiarno­
ścią dla uczestników  obozów7 oraz swym licz­
nym udziałem przy ogniskach i gawmdach h a r­
cerskich. W  wielu miejsc,owrościach Śląska 
pow stały K oła Opieki nad  Harcerzem.

 QO0óooO0--------

l iOd seb o ty  dnia 25 bm. w kinoteatrze A p o l l o
Nt> o t w a r c i a  s a z a n i i !  N*jnowsz upajając? szam pańska kom edja o cudownej wystawie, 

pełna pikantnych, aw anturek i kapitalnych ły tuacyj p. t.

Cn!wl mnie^Jeszczę
Zachw ycająca wizja, zabawy, npejeft i przygć. n_. osnych W rolach g łów nych fascynująca 
nlubienica catago św iata, prześliczna, słodka fflUNY b r4 E R A  w swei nainow szei podw ójaei 
roli wywołuie huragany śm iechu, wytw orny, przem iły am ant francuski RE NE LBFEVRE i no- 
cies/.ny ANT,RE BERLEY.— Reżyserował iłynny Je a r  de Limur. Ten rozkoszny film rozbrzm ie­
wa dziś sław ą na  * iłym  świecie. UWAGA! Dla P. P. Urzędników, W ojskowych, Akademików7 

za okazaniem  legitym acji zniżki z III m iejsc na pierw sze miejca, z .11 m iesc na fotele.

P O RAJ U:

■ a ■

W sobotę dn ia  25 bm. o godzinie 3-ciej popołudniu. — W niedziele  dnia 
2S bm. o godzinie 10 i 12 przedpołudniem . — Ceny m iejsc od 5u groszy

KATASTROFA LOTNICZA KOLO ZŁO­
CZOWA. W e czw artek  w ydarzy ła się w Ż ele-1 
chowicach niedaleko Złoczowa k a tastro fa  lo t­
nicza. N ad miejscowością tą  pojaw ił się sam o­
lot 6 pułku lotn. ze Lwowa, pilotow any przez 
por. Osuchowskiego i kpr Halickiego. W pew ­
nym momencie sam olot zaczął gwałtownie o- 
padae. Dzięki przytom ności um ysłu obaj lot 
niey na czas wyskoczyli z samolotu, a  spado­
chrony ocaliły im życie. Sam olot roztrzaskał 
się. J a k a  była przyczyna k a tastro fy  niew ia­
domo. C harakterystycznem  jest, że obaj lot­
nicy. k tórzy  dzięki spadochronom uratow ali się 
od niechybnej śmierci, opadli na zietr;ę w o.lle 
głości 2 kim. od miejsca katastrofy.

UMYSŁOWO CHORY MORDERCĄ. Na p a­
stwisku obok wsi K orytnica znaleziono zwłoki 
kobiety, w których rozpoznano Ludw.kę Ko­
zerę z Korytnicy, pow. jędrzejowskiego. W to ­
ku dochodzeń ustalono, że m orderstw a doko­
nał na Kozerze 31-letni Marjan Majewski z Ra­
domia, umysłowo chory. Mordcn ę aresztowano 
i osadzono w w iozleniu.
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Przygotowania do uroczystotci 
na Słowaczyźnic,

Przywódca katolickich Słowaków ks. prałat 
Andrzej Hlinka w roku bieżącym kończy lat 70 
Jubileusz ten stal się powodem do całego szr 
regn uroczyt 7ośei na cześć uwielbianego pow- 
szeehnie działacza narodowego. O m anjfestaeyj 
nym niedawnym zjeździe „O rła11 słowackiego 
w Rużem bcrku, w7 którym  to zjaździe liczny 
udział wzięli również delegaci Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej, pisaliśm y już obszerniej —  
obecnie przygotowuje się na dni 27 i 28 wrze 
śnia rb. wielki zjazd działaczy społecznych i 
politycznych z całej Słowacji a  spodziewam 
są również goście i ze stron dalszych. Dzień 
27 września je s t dniem  urodzin ks. Lllinki i 
dlatego został w ybrany n a  obchód jubileuszu, 
który zapowiada się imponująco.

Fauie? wobec akcji przeciw złym filmom.
Ojciec św przyjął n a  audjencji kardynała 

Doughert.y, arcybiskupa Piladelfji, przeciw któ 
reniu jeden z am erykańskich potentatów  filmo­
wych zamieścił niedaw no napastliw y artykuł. 
Papież dał w yraz swej absolutnej solidarności 
z działalnością „Leg on of Decency’1 i udzielił 
te j organizacji swego błogosław ieństw a. Rów­
nocześnie Ojciec św. pozwolił nadać akcji prze. 
ciw złym filmem nazwę „akcji Piusa XI“.

Trzy ofiary wspinaczki na Jungfrau.
Przed paru  dniami w yruszyła na Jungfrau  

w ycieczka^ złożona- z jednego tu ry s ty  z Lucer­
ny oraz dwóch przewodników. W czasie spi­
nania- się n a  górę wszyscy trzej spadli w prze 
paść głębokości 369 metrów i ponieśli śmierć 
na mi ij.scu Z miejscowmśoi Wengetn niezwłooz 
nie po otrzym aniu wiadomości o katastro fie  wjr 
m szyła drużyna ratunkow a, k tó ra  przeniosła 
trupy do Lauterbnnm en.

Oślizgła szosa przyczyną katastrofy
sam ochodow ej.

We czw artek na drodze z Etampe? do P a­
ryża samochód ciężarowy, wiozący 8 osób, ze 
sunął się na zakręcie po oślizgłej od deszczu 
9®osie, snaiił do rowu i rozbił się o drzewo. Z 
pod szczątków  sam ochodu wydobyto czterech 
zabitych i czterech ciężko rannych.

5128 wypadków nadużyć w Moskwie.
W czasie inspekcji przeprow adzonej w 1600 

punktach handlowych w  Moskwie, w ykry to  
5126 wypadków nadużyć na wadze, miarze i 
cenie towarów. W ładze w drożyły energiczne 
śledztwo.

Al Capone przewieziony do więzienia
skąd ucieczka jest niemożliwa.

W ładze więzienne w Ą tlan ta w stan ie  Geor­
gia potw ierdzają wiadomość, iż Al Capone wraz 
z innym i więźniami przewieziony będzie elo 
nowego więzienia na wyspit Alcatraz w zatoce 
San Francisco. W ięzienitrto  je s t tak urządzone,

W czasie m iędzynarodowych zawodów lekko­
atletycznych kobiecych w Brukseli, Jadw iga 
W ajsów na rzuciła dyskiem n a  odległość 44.195 
m ir., u sta la jąc  w tej kategorji now y rekord  

światowy. Zdjecie dokonane tuż po rzucie.

iż ucieczka z niego jest niemożliwa. Al Ca.pone, 
podobnie, jak i inni więźniowie przebyw ać bę­
dzie w celi, k tórej ściany zaw ierają gaz łzaw ią­
cy.

Jak uczą grzeczności sprzedających 
w Anglji.

W dużych m agazynach londyńskich spoty­
ka się od c-zasn do czasu panią, k tó ra  przy  w y­
bieraniu zakupów okazuje zły humor, je s t nie­
słychanie w ybredna, wy-magująca, przebiera, w e 
w szystkiem , każe sobie pokazać to  tam to, od­
rzuca z grym asem , słowem w ystaw ia cierpli­
wość i nerw y sprzedających n a  ciężką, próbę. 
Pani ta , k tó ra  koniec końców nic nie kupiwszy, 
wychodzi z m agazynu, słoń.da później dokładny 
rapo rt w7łaścicśelowj lub dyrekcji o zachow aniu 
się ekspedjentek  i personelu i b iada tym  lub 
tej, k tó rych  -wskaże, jako nieuprzejm ych l r b  
nerwowych. Rani ta  je s t —  jak  m ożna się do­
myśleć z tego —  plat-ną urzędniczką, k tó ra  peł­
ni funkcje sui generis detek tyw a, próbującego 
sprowokować obsługę m agazynu do nieuprzej­
mego gestu  lub słowa.
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OJCIEC CZTERECH KAPŁANÓW. W  Sta­

nach Zjednoczonych A. P. w Bostonie zm arł 
Daniel H. Sullivan inspektor szko'ny. Był on 
ojcem czterech kapłanów  T ow arzystw a Jezuso­
wego, oraz córki —  zakonnicy. W  L ittle Tur- 
key {Indiana) zm arła m atka p. M arja Dostał, 
m atka  11 dzieci: dwóch jej synów zostało ka­
płanam i, zaś trzy  cÓTki zakonnicami.

ŚMIERĆ WYBITNEGO PUBLICYSTY KA­
TOLICKIEGO. W N am ur we Francji, z m ar7 
red. Rcne Dełforge, dyrek tor „Y ers PA yenir’1, 
przewodniczący m iędzynarodowego biura dzień 
nikairzy katolickich (K ńP).

ŚWIECĄCY CZŁOWIEK. Do kliniki pow, 
w Salonikach zgłosił się w  ub. tygodniu  listo ­
nosz Ekonomo z pruśbą o zbadanie. "Okazało 
się, że ciało Ekonoma wydziela stale oardzo 
intensywny Snop św iatła, który oświetla śred- 
niej wielkości pokój. Uczeni tłum aczą niezwy­
kłe to zjawisko prądam i clektro-dyna.miczremi. 
i łziowiek lam pa cieszy się doskonałem  zdro­
wiem.

WYRAFINOWANA KRADZIEŻ KLEJNO­
TÓW WARTOŚCI 100.900 DCI ARÓW. —  W
dwóch znanych firm ach jubilerskich w  B uda­
peszcie zjaw iło się elegancko ubrane m ałżeń­
stwo, k tó re  kazało _sobie przedłożyć cenne k le j 
no ty  do obejrzenia. Nie dokonaw szy jednak ża­
dnych tranzakcvi małżeństwo opuściło wkrótce 
sklep. Po ich odejściu jubilerzy stw ierdzili ku 
swemu przerażeniu, że pseucloklienei w  w yra­
finow any sposób skradł; przedłożone im ory­
ginały  klejnotów , pozostawiając na miejscu łu­
dząco podobne falsyf!katy. Istn ieje przyrmsz 
czenie. że spraw cy należą do bandy  międzyna­
rodowych złodziejów. W artość skradzionych 
klejnotów  wynosić ma urzeszło 100.000 dola­
rów.

“ s n i e j  n i ż  z a  c s n *
SILITU II. K L*5V 
m s ż f R t y  p e d r A ż i w f ś  

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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X  k u l t u w u  i  s z t u k i
' Wystawa zbiorów kartograficznych

Bibljoteki Narodowej.
W ystaw a Zbiorów K artograficznych Bibljo­

tek i Narodowej w W arszawie, k tórej uroczyste 
otwarcie nastąp iło  w  pierwszym  dniu Między­
narodow ego K ongresu Geograficznego —  w 

czw artek jest w ystaw ą ściśle naukową, zorga­
nizowaną w  celu przedstaw ienia rozwoju obra­
zu kartograficznego ziemi polskiej, od staro- 
żytnaśei począwszy s.t do wskrzeszenia. Ta- 
siw a Polskiego w  r. 1918. Obok cennych ory- 
ginalów i  rzadkich odbitek m ap drukowanych 
w ystawione są. i ich reprodukcje. X a szczero - 
uą uw agę zasługują fragm enty m ap Polski 

B ernarda Wapowsflcidgo, w ydanych w K rako. 
wie w r. 1529, odnalezione dw a la ta  temu 
przez clr. K azim ierza Piekarskiego, b a  nic 1 

przez bardzo długi czas opierali się kartog ra­
fowie swoi i obcy, rysując obszar Polski. — 
Zw raca także uw agę pięknie skompletowany 
zbiór m ap Polski z XVI wieku. W ystaw a roz­
p ad a  się  n a  następujące działy: mapy ogo ne 
całej dawnej Tolski (do roku l i 93) oraz z ca ej 
Polsiki historycznej (1795— 1918) oraz nn.py 
szczegółowe daw nej Polski. Prócz^ tego s o ­
cjalny  stół poświęcono Joachimowi Le ewe - 
wi jako jednem u z twórców hist-orji geogra.p 
i kartogTafji, a jedną z gablot awne 
terat-urze geograficznej polskiej.

Z m istw osł®  kolarskich w Lipsku.

X  d n i u .

4 3  g ro s z e .
W ięc „ratu jem y1* powódź. Więc moc ludzi 

się k rząta, dożywia, zestawia i ogłasza.
W ięc np. z nieszczęsnego powiatu dąbrow­

skiego, nad  znanym  ta trzańskim  zbójnikiem 
Dunajcem  położonego —  podajem y to na in- 
nem m iejscu —  już teraz szczegółowo wiemy, 
że n a  96 gmin w oda zniszczyła aż 81 czyli 
przeszło 10 tysięcy gospodarstw .

W ięc k to ś  —  jak  podaje urzędowa P. A. T. 
—  już naw et obliczył, ile to  będzie kosztować, 
mianowicie 5.932.676 zł. i... 43 grosze. Więc 
gdyby się k to  p y ta ł — ausgereehnet także... 
43 grosze.

W  te j gorliwości je s t stanow czo przesada, 
a  gdy  mi co* tak iego  w  ręce wpadnie, to  je ­
stem zaraz ustrzelony i wogóle nie wiem, czy 
k to ś  kpi, czy o drogę pyta.

A  przecież powiedziano: Nie kpij z bliźnie­
go twego. (f.)

do wa.lki z przeszkodami w odbiorze radjowym.
...W najbliższych tygodniach radjo  w Lo­

zannie przeniesie się do własnego nowego gma< 
ehu, którego budowa jest n a  ukończeniu.

...Finlandja, k ra j o trzym ilionowej ludności 
posiada osiem staeyj nadawczych.

...W w unoszonym obecnie „Pałacu Radja*4 
w Moskwie mieścić sic będzie 36 do 40 studjów.

-00-

Od lewej do praw ej: Hiszpan Prieto. Niemiec, m istrz św iata, Metze, i Niemiec- K rew er
którzy zdobyli pierwsze nagrody.

Co! gdzie pHq.
J a k  św iat szeroki i długi, ta k  wszędzie, pod 

najrom aitszem i stopniami geograficznemi w yra­
bia się ; konsum uje napoje alkoholowe.’ Klimat, 
gleba, w arunku ją możliwości upraw y tych lub 
innych zbóż, roślin, owoców, bulw, k tóre służą 
do wyrobu napoju alkoholowego w krajach, 
produkujących zboża jest w ódka pędzona z  t y ­
to , pszenicy, jęczmienia, kurudzy, W Rosji, w 

olsce, w Niemczech przeważa w ódka żytnio- 
wa. oraz d esty la t ze spiry tusu  kartoflanego. W 

e%ji produkuje się wódkę, t. zw. Gemevieve 
3 żyta,, popularną we w szystkich krajach  anglo 
saskich w hisky w yrabia się z jęczmienia, w Eu

S p o r t
Kusociński pokonał Virtanena.

W Helsing-forsie odbyły się m iędzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne, w których wziął 
udział Kusociński. Zawody zgrom adziły k ilk a­
naście tysięcy widzów. Gwoździem program u 
był bieg n a  3000 m tr., w k tórym  P olak zmie­
rzył się z najlepszą k lasą fińskich dhigody. 
stansowców. Najgroźniejszym  był słynny bie 
gaoz fiński, Y irtanen, k tó ry  jrrowadz.il bieg w 
5 i 6 okrążeniu. Do piątego okrążenia bieg 
prowadził Polak. Na finiszu w yw iązała sdę 
bardzo ostra w alka, z k tórej zwycięsko w y­
szedł Kusociński, uzyskując czas 8:23.5 sek. 
N a drugiem miejscu przyszedł V irtanen w cza 
sie 8:23,7 sek. Czas Kusiocińskiego jest gorszy 
od rekordu św iatowego zaledwie o 1.5 sek.

Drugi etap biegu Berlin— Warszawa.
W e czw artek, odbył się drugi etap biegu 

kolarskiego Berlin— W arszaw a. na odcinku

munji i  na W ęgrzech do wyrobu wódki sluży 
epirytus destylow any z kukurydzy. Wc F ran­
cji przygotow uje się desty la t z jabłek, znany 
pod nazw ą cyndru. W Dalmacji, Szwajcar,ji i 
w  Badeńskiem rozpowszechniona jest wódka 
destylow ana z wisien i pestek wiśniowych, tzw. 
kiirsz. Śliwki służą do wyrobu popularnej w 
Jugo-sławji wódki pod nazwą „ ra k ja“, a na 
W ęgrzech pod nazwą śliwowicy. 7  wina otrzy­
muje się przy destylacji koniak. Na wyspie 
Jam ajce i w krajach produkujących trzrfnę 

cukrową w yrabia się z desty la tu  soku trzci­
nowego rum. Arak przygotow uje się z soku pal 
mowego, a  pod nazwą tafji albo ratafii znany 
na wyspach Ant.ylskicli pośledniejszego gatun­
ku destylat z soku trzciny cukrowej.

Or.

Piła— Poznań, dystans 103 kim. Około godziny 
18.20 w padli n a  stad jon  w Poznaniu niemal 
równocześnie Niemcy Scheller i Hauswald. 
Pierwsze miejsce zajął Scheller w czasie 3 g. 
21 min. 30 sek. Drugi —  H ausw ald w czasie 
o 0.2 sek. gorszym. Następnie n a  m etę wpa­
dła cała g rupa  zawodników, z których na 
trzeeiem miejscu sklasyfikow ano Kiełbasę w 
czasie 3:22:24.8 sek. W szyscy inni zawodnicy 
z tej grupy w  liczbie ośmiu uzyskali fen  czas. 
W grupie te j znajduje się siedmiu Niemców i 
jeden P olak  —  W ięcek. Drużynowo Niemcy 
wzmocnili jeszcze po wczorajszym  etapie swo­
ją przewagę nad Polakam i.

Czy wiecie, że...
...w Czechosłowacji w ydano rozporządzenie, 

na mocy którego w  m iejscach publicznych, jak  
kaw iarnie, hotele, parki i t. p. wolno nas ta­
wiać głośniki wyłącznie na odbiór audycyj 
czeskich.

...-Międzypaństwowa Kom isja dla Spraw Lot 
n ic tw a postanowiła, aby każdy sam olot, k tó re­
go ładunek przewyższa 2.WO kg. został zao­
patrzony w instalację radjową,

...W pierw szych dniach września, zostanie 
uruchom iona stacja  nadaw cza w Langenberg 
(Niemcy), wzmocniona do 100 kw. i zaopatrzo­
na  w  antenę, zapobiegającą zanikow i odbioru.

...Radjowa p rasa  francuska w ystępuje z pro 
jektem  w ydania pewnej ilości znaczków pocz­
towych z w izerunkam i wielkich francuskich 

staeyj nadaw czych, m ając n a  względzie da l­
szą propagandę radjofonji w  tym  kraj-u.

...W październiku r. b. odbędzie się w Ber­
linie zjazd Komitetu rzeczoznawców, wyłonio­
nego podczas zjazdu M iędzynarodowej Komisji

Programy staeyj radjowych.
Niedziela, 26 sierpnia 1934 L

Kraków, (304.3) U.: 8.30 A udycja poranna '
7. W ar Hz,; 0.55 Program  na dzień bieżący; 10.00 
Nabożeństwo z kościoła Najśw. Marji Panny; 
po nabożeństwie m uzyka religijna z płyt; 11.57 
Sygnał eza.su. hejnał; 12.03 Transm isja z W ar­
szawy: 13.45 Odczyt z Poznania; 14.00 K on­
cert z Wars/..; 15.00 Feljeton wiejski z Pozna­
nia; 15.15 P ły ty ; 15.25 Przegląd rynków  p ro ­
duktów  rolnych; 15.45 Pogadanka dla rolni­
ków: „Gospodarstwa przodownicze**; 16.00 Tr. 
z W arsz.: 17.00 W iadomości bieżącą; 17.10 P ły­
ty ; 17.35 Odczyt: ..Życie prywatne Greków’*; 
17.50 Transm isja z Wars/..; 18.45 Feljeton liter, 
z Wilna: 19.00 Rozmaitości; 19.10 P.rogram na 
dzień następny: 10.15 Transm isjo z Warszaw}’;
21.02 Na wesołej lwowskiej fali; 22.00 Skrzyn­
ka pocztowa techniczna; 22.15 W iadomości 
sportowe; 22.30 Muzyka symfoniczna z płyt; 
2300 Transm isja z W arszawy.

Lwów, (377.4) CL: 15.45 ,.Z zagadnień ko- 
biet-rolmiczck**; 15.55 P ły ta ; 17.00 Czasopisma 
kobiece — omówi p. Hojmucka; 17.35 „W  szko­
le podoficerskiej legjonów polskich w  Kamień­
sku’*; 21.02 Na wesołej lwowskiej fali.

W arszawa, (1345) G.: 8.30 Pieśń „K iedy ran  
no w stają zorze’*; 8.3S G im nastyka; 9.05 Dzień 
nik poranny; 9.20 Chwilka pań domu; 8.35 
8.53, 9.10, 9.25 Muzyka poranna z p ły t; 9.55 
Program  n a  dzień bieżący; 10.00 Nabożeństwo 
z K rakowa; 11.57 8ygnał czasu; 12.00 Hejnał;
12.03 K om unikat m eteorol.; 12.10 P oranek m u­
zyczny ze studja; 13.00 P relekcja z cyklu  ..2000 
la t muzyki**; 13.10 M uzyka lekka; 13.45 Odczyt 
z Poznania; 14.00 K oncert Polskiej K apeli Lud. 
15.00 Feljeton z Poznania; 15.15 Piosenki po l­
skie; 15.25 Przegląd rynków  produktów  ro l­
nych; 15.35 D. c. piosenek polskich; 15.45 „Je - i 
sienne przetwórstwo ogrodnicze*’; 16.00 Kon- j 
cert; 17.00 Przegląd teatra lny ; 17,10 P ły ty ; | 
17.35 Fragm ent tea tra lny ; 17.50 T ransm isja z 1 
Dymasów finiszu biegu kolarskiego Berlin —»j 
W arszawa; 18.15 U tw ory na skrzypce i fo rte­
pian; 18.45 Feljeton literack i z W ilna; 19.00 
Rozmaitości; 19.10 Program  n a  dzień następny; 
19.15 R ecital fortepianowy; 20.00 „Myśli wy- 
bnane*'; 20.02 Feljeton ak tu a ln y ; 20.12 K oncert 
popularny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 
Transm isja z Gdyni; 21.02 N a w esołej lwow­
skiej fali; 22.00 Skrzynka poaztowa. technicz­
na: 22.15 W iadomości sportowe; 22.30 P ły ty ; 
23.00 W iadomości m eteor.; 23.05 M uzyka tan.

K atow ice (395.8) G.: 10.30 Nabożeństwo z 
k lasztoru 0 0 .  F ranciszkanów  w  Panew nikach- 
Ligodie; 11.57 Sygnał czasu z W arsz.; 15.25 
Skrzynka pocztowa; 15.45 Feljeton: „Pilękno 
legendy clhiftśkiej o m uzyce’*.

. ..i

Celem uregulowania nakładu 
drosimy o Jak najrychlejsi© ure­
gulowanie prenumeraty.

raRowi
Sprawa wikarówki przy kościele Marjacki™ 

od szeregu lat m ąci opinję K rakow a. *ią )*/
suw a się w gledy estetyczne, konieczność ocis 0- 
n i9Cia piękna kościoła, stworzenia

n a  zabytek  itd . A tym czasem  ogół miesz­
kańców  zapom ina o jednym, ba zo , w  L 
względzie —  tj., że nie w ystarczy snę _ 
s z owa 6 platonioznie pięknem tej świą - 1y  
trzeba także pom yśleć o jej utrzym aniu 1 _ 
serwacji, k tó re  pochłaniają duże sum y 1 
zebranie tych sum jest coraz trudmą)- 

sze. Znam  te  spraw y nieco głębiej i me_ 0
Blisko 30 la t tem u p r z e p r o w a d z a j ą c  inw ,
ryzację  kościoła M arjackiego i  w szy s tn  ■ L  
go zabytków  miałem ' sposobność zapozn 
bliżej z tą  najp iękniejszą bezsprzecznie
n ią  całego k ra ju  i je j potrzebam i. J a k < - <W 
n a  różnica zachodzi w  uposażeń*  ko 
m iędzy owymi czasy z przed wojny a 
uymi.

Dawniej św iątynia M ariacka b } ł a 19 0 “  
uposażona po królew sku. Sam w ykaz szy 
fundacyjnych w ynosił k ilkanaście tysięcy p 
zycji. a były to fundacje sięgające jeszcze w 
średnie w ieki—  w p iętnaste a  naw et w  oz - 
na.ste stulecie i to  fundacje żywe, trw ające, az 
do osta tn ich  czasów przed wojną, póki ich d e­
w aluacja  a w łaściw ie w ojna nie zmiotła. 
Prócz lego m iał kościół długi szereg innych 
zapisów , funduszów, beneficjów itd . Dawniej 
np. in fu ła t ks. K rzem iński m ógł w ydać bez-

wielikaego wysiłku w ciągu kilkunastu la t na 
napraw ę starych  ornatów  olbrzymią sumę 
przeszło 200 tysięcy koron. A cóż dziś? Daw­
niej ogólny poziom zamożności był o dużo wyż 
szy. Przecież tygodniow e obliczenie groszo­
wych składek po wypróżnieniu wszystkich pu­
szek w  całym kościele dawało przeciętnie po­
nad  500 koron. I to  była najbiedniejsza ofiara 
t. zw. ,,na św iatło’*. Pozatem dawniej bvly całe 
szeregi bogaczów a naw et m agnatów, dla k tó ­
rych wyrzucenie kilku tysięcy na potrzeby 
św iątyni M arjackiej nie było nicze.m nadzwy- 
czajnem.

Pam iętam  tak i charakterystyczny obrazek 
z tam tych łat, k tó ry  w arto przytoczyć. Za sta­
raniem in fu ła ta  Krzemińskiego stanęła nowa 
gotycka am bona w naw ie kościoła, naprzeciw 
ołtarza Zw iastowania Najśw. Mmrji Panny. 
P rzy tymsamym filarze za am/boną wznosi się 
okazały nagrobek w kształcie piram idy z ciem­
nego marm uru. N agrobek ten kazał infułat od 
nowić, przyczem zdjęto w ielką tarczę herbową 
do pozłocenia. W parę dni potem przychodzi 
do infułata hr. S. Wodzie ki, żaląc się i oburza 
jąc, że bez jego wiedzy usunięto tarczę herbo­
w ą z itagrobku jego dziada. Infułat spokojnie
wysłuchał tych żali.

—  Bardzo mnie cieszy — pow iada — że 
pan hrabia ta k  się interesuje i opiekuje nagrob­
kiem swego przodka. Kazałem właśnie nagro­
bek odnowić i tarcze na świeżo pozłocić. I w o­
bec tego, pozwolę sobie przesiać panu hrabie­
mu rachunek za te roboty. I pa-n Wodzicki — 
chcąc nie chcąc — musiał za to wyłożyć kilka 
tysięcy.

Dawniej dla świątyni M arjackiej n ik t nie 
skąpił pieniędzy a infułat Krzem iński był do­
brym dyplom atą. Jednego dnia słysząc, że. m ar­
szałek k ra ju  —  hr. S tanisław  Badeni jedzie do 
W iednia, napisał zaraz do niego parę słów: 
Jeszcze w tym  roku nie miałam zaszczytu od­
praw ić Mszy św iętej dla pana m arszałka. — Za 
k ilka dni przyszła z W iednia odpowiedź, że pan 
m arszałek prosi o Mszę św. przed ołtarzem Pana 
Jezusa Ukrzyżowanego. W  oznaczonym dniu o 
godzinie 9-tej klęeznik n a k ry ty  purpurowym 
aksamitom i ogromny sta ry  pozłocisty fotel cze 
kały  n a  pierwszego dostojnika kraju . Po nabo­
żeństwie m arszałek Badeni dziękując w zakry­
stii ks. Krzemińskiemu za Mszę św., nie omie­
szkał złożyć na tacy  banknot tysiąc-koronowy. 
Odtąd co roku pow tarzała się ta  skrom na uro­
czystość razem z tą  su tą ofiarą.

Takich różnych przykładów mógłbym opo­
wiedzieć jeszcze więcej. Tak było dawniej. — 
Świątynia M arjacka cieszyła- się prawdziwą 
opieką wszystkich, —  wielkich i malucz­
kich. Dziś czasy się zmieniły bardzo na nieko­
rzyść. Ogólne zubożenie po wojnie odbija się 
przedewszystkiem na tej św iątyni, jej potrze­
bach i jej konserwacji. Jesteśm y świadkami re­
stauracji kościoła, k tó ra  w skutek braku fundu­
szów ciągnie się latam i. Nie m ając dziś tych 
dochodów i zapisów co przed wojna, nie mając 
stałego subsydjnm ze strony Rządu na konser­
w ację —  skazana jest ta  najw spanialsza świą­
ty n ia  w Polsce na składki od ogółu społeczeń­
stwa, które płyną bardzo wolno. Zagranicą te 
sprawy są inaczej postawione. IVe F rancji np. 
.wszystkie tej m iary pom niki a rch itek tu ry  stoją,

pod troskliw ą opieką rządu. Również i w Niem 
czech. Prócz tego np. k a ted ra  w  Kolonji m a 
donoozną subwencję rządow ą ty lko  na konser­
w ację w sumie 250.000 m arek niemieckich. —  
W Pradze np. rząd ezechsłowacki zwrócił przed 
lciiłku la ty  Zakonowi Benedyktynów na S tracho 
wie jego dawne dobra —  Marienbad, bo chodzi­
ło o utrzym anie arcydzieła architekury, jakim  
je st kościół i k lasztor na Strachowie w Pradze, 
A u nas?

Zburzono ruderę, grożącą zawaleniem, by 
na jej miejscu postaw ić now ą kam ieniczkę. W, 
tej chwili robi się hałas w całym mieście. Jedni 
w ołają odsłonić widok na ty ły  najpiękniejszej 
świątyni w Polsce, drudzy zaś krzyczą —  infu­
ła t M arjaeki chce budować kam ienicę na ty łach 
kościoła. Mówiłem wczoraj z czcigodnym P ro­
boszczem Infułatem. Tłum aczył mi swoje trud ­
ne położenie. W ydatków  bowiem złączonych 
z kościołem coraz więcej a dochodów coraz 
mniej. Przytem  chodzi tu także o umieszczenie 
służby kościelnej jak  najbliżej świątyni.

Ale prócz tych w szystkich względów, k tóro  
poruszyłem, są jeszcze inne —  natu ry  estetycz­
nej. W ikarów ka dopełnia figury prostokątnego  
placu, jak i tw arzy  Mały Rynek. Pozostawienie, 
niezabudowanego gruntu  po wikarówce, figurę 
Małego Rynku zmieni i zepsuje. Muszę w  lym  
momencie zw rócić n a  to uwagę, że w szystko co 
zburzono lub miano zburzyć, burzono zawsze w 
imię upiększenia K rakow a. J e s t to niezmiernie 
charakterystyczny dla K rakow a objaw, że nisz­
czono w szystko to, eo było jego najw iększą 0 - 
zdobą. W imię tej zasady chciano naw et w  polo 
wie XVIII w. usunąć wielki ołtarz Stwosza, jako
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S obota 25: Ludw ika kr. fr., G rzegorza i Patrycji
W schód słońca 4.34, zachód 18,41.
Długość dn ia 13 godzin i 40 min.

N iedziela 26: 14 p o  Ś w i ą t k .  M atki Boskiej
Częstochowskiej.
W schód słońca 4.36, zachód 18.39.
D ługość dnia 13 godzin i 38 min.
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KONFISKATA. W czorajszy num er ,,Glo­

nu N arodu11 został skonfiskow any. Cenzura 
skreśliła kilka zdań w artyku le pt. ..Pojedynek 
n a  tle  afery żyrardow skiej” , k tó ry  to  artyku ł 
był dosłownym przedrukiem  z nieskonfiskowa- 
nych innych pism. Po konfiskacie wydaliśmy 
drugi nak ład  dziennika z usunięciem zekwestjo 
iłowanych ustępów.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono n a ­
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr  1 4 —18 
groszy; kw aśne 10— 15. śm ietana 80— 1.00 zł., 
śm ietanka 50— GO, ser zwyczajny kg. 50— 30, 
m asło deserowe 2.20— 2.40, zw yczajne 1.80— 
2.00. ja ja  św ieże sz tuka 4— 6, ziemniaki kg. 
8— 10, buraki 8— 10, m archew 10— 12, cebula 
12— 15, p ie truszka 10— 12, seleT 12— 15. ogór­
k i kopa 1.00— 1.40. pom idory kg. 20— 25, jab ł­
k a  20— 70. gruszki 15— 70, ś’iwki krajow e 30 
do 60, śliwki węgierki 50— 1.00, borówki 20— 

•25; brusznice 20— 25, k u ra  sz tuka 2.00— 3 50, 
k aczk a  1.50— 2.50, gęś 3.00—4.50, kurczęta 
p a ra  1,50— 3,00, karp  żywy kg. 1.30— 2.00, 
szczupak 3.50— 4.00, b rzana j leszcz 3.00—3.50, 
lin  1.80— 2.00, w iślane drobne i średnie 1,25 
do 1,50 zł.

W ŚCIEKLIZN A U PSÓW W  DĄBIU. W o­
bec stw ierdzenia w ścieklizny u p sa  wolnobiega- 
jacego w  Dz. XX (Dąbi") Zarzad m iejski w ydal 
następujące zarządzenia: Dzielnicę Dąbie jako  
zagrożoną w ścieklizną zamyka się na okres 
trzech miesięcy tj. do dnia 18 listopada lir- d';a 
sw obodnego w y p u szczan i psów. W yjątek sta ­
now ią psy  policyjne i myśliwskie ty lko w cza­
sie używ ania ich’ do pracy. W szystkie psy w in­
n y  być dniem i nocą- trzym ane na uwięzi, psy 
zaś prow adzone na smyczy, zaopatrzone być 
m uszą w  bezpieczne, geste kagańce i m arki 
ew idencyjne. W yprow adzanie lub wywożenie 
psów  z obszaru zagrożonego do innej miejsco­
wości dopuszczalne jeist ty lko  za zezwoleniem 
Zarządu miejskiego. Psy w olnoK egajaoe cho­
ciażby zaopatrzone w kagańce i m ark i ew iden­
cyjne, a  złowione przez oprawcę, będą w  eią. 
gu  48 godzin zgładzone

ZNOWU AUTO NAJECHAŁO NA KOBIE. 
,TĘ. W ypadki najechania a u t  i rowerów na 
przechodniów  s ta ją  się Coraz częstsze. Zwłasz­
cza ostatnio kron ika policyjna i relacje Po­
gotow ia ratunkow ego podają  każdego niemal 
dm a jak iś  w ypadek przejechania, przyczem  z 
reguły  kończy się ciężkiem okaleczeniem prze 
chodnia. Również w czoraj w południe, u zbie­
gu  ulic Starow iślnej i D ajw ór najechało jakieś 
au to  n a  przechodzącą tam tędy R ozalję Niemiec 
z Jurgow a, la t  24. Ofiara w ypadku tego, do­
znała licznych obrażeń tw arzy. Zawezwany le­
k arz  pogotow ia udzielił jej pierwszej pomoey 
na- m iejscu, a  następnie odwiózł ją  do szpitala 
św. Łazarza n a  oddział chirurgiczny.

MOŻNA ODEBRAĆ SKRADZIONE ZEGAR. 
KI. Organa W ydziału Śledczego policji k ra ­
kow skiej zakw estjonow aly u znanych jej pase­
rów  w iększą ilość biżuterji, pochodzącej z kra 
dzieży, a  to : łańcuszki męskie i dam skie oraz

Niedopuszczalne praktyk: Ubazpieczaini
ŻĄDANIE POW TÓRNEJ ZAPŁATY J l ż  UREGULOWANYCH NALEŻYTOŚCI.

Od jednej z firm krakow skich, za trudn iają­
cych pracowników, otrzym ujem y list następu­
jący :

Ze zdziwieniem wyczytałem w Nr. 229 „G ło­
su N arodu” groźbę egzekucji ze strony Ubezpie 
czałni Społecznej. Zanim się zagrozi egzekucją, 
winno się umożliwić płatnikom wpłacanie opłat 
i zapobiec upomnieniom, dom agającym  się po­
wtórnej zapłat,v raz juz wpłaconych należy to- 
ści. Otóż togo w łaśnie brakuje nowo urzędują,- 
ccj Ubezpieozalni. Nie mogąc się  doczekać we­
zwania płatniczego z wyszczególnieniem nowo- 
obowiązujących opłat, wpłaciłem je sam za prze 
ciąg od stycznia do czeitwca br. 1 cmczasem mi

mo otrzym anego pokw itow ania, z.resztą bardzo 
ogólnikowego, dostałem niedawno wezwanie do 
zapłacenia na nowo tych opłat za czas od stycz 
nia do kwietnia, przeciw czemu wnioełem zaża­
leń :e.

Także żądanie posyłania co miesiąc w yka­
zu zatrudnionych pracowników je st zbytecznym  
ciężarem w o łrc  obowiązku zgłaszania każdego 
nowo przyjętego pracow nika i w ym eldowania 
każdego zwolnionego.

Praw o do życia m ają nielylko robotnicy, ale 
i pracodaw cy, którzy zresztą z próżniactwa nie 
żyją. Ubezpieezalnia pow inna się z tern liczyć.

Obejmowanie nowiaiow małopolskich
przez izby rolnicze innych województw.

rażący  zniszczeniem. W  imię tej sam ej z? sad; 
zburzono bram y, baszty  i rnury obronne K rako­
w a. Tal: samo z chęci upiększenia m iasta  zbu­
rzono w  r. 1817 s ta ry  ratusz,, w spaniałą  gotyc­
ka budowę, zostaw iając ty lko daw ną wieżę. — 
Z tych samych w zględów zburzono przeszło 20 
starych, przeważnie gotyckich kościołów. Do­
praw dy istny szał ogarnął łudzi, że w celu 
upiększenia m iasta usuw ali i burzyli to, co czę­
sto  było jego najw iększą ozdobą. Ale ten szał 
trw a dalej. Przez cały wiek XIX można obser­
wować jogo skutk i. Gdy nie było już całych bu 
crowii do burzenia —  to burzono portale, kruż- 
gank. loggie, charak terystyczne obramienia k a ­
mienne okien itc!.j bez końca. W r. 1890 zburzo­
no niezmiernie ciekawy kom pleks gotyckich bu 
dynków na placu św. Ducha, tj. dawnych szpi­
tali. Nawet głos genjałnego M atejki, chcącego 
własnym kosztem odnowić te  zabytkowe domy, 
nie pomógł. Tłum krzykaczy, chcących „upięk­
szać" Kraków zagłuszył głos w ielkiego artysty . 
Z jtych samych względów chciano zburzyć pa- 
łac Krzysztofory, jedną z najbardziej zabytko- 
cycłi 1'urlow'i Krakow a. U ratow ał ją —  jak  wia 

domo — list auslrjackiego następcy tronu 
z TYicdnia.

I dzis znowu to samo hasło jest w estiwaue. 
I znowu w brnę upiększenia K rakow a clica zmie 
nić jeden z najbardziej malowniczych zakątków 
starego K rakow a Nie można się z tem ztrodzjć. 
Cały ku ltu ra lny  Kraków powinien się wypowie­
dzieć 'za utrzym aniem  planu Śródmieścia w pier­
w otnym  stanie.

FRANCISZEK KLEIN.

OJ szeregu dni odbywa się obejmom anie 
powiatów małopolskich przez poszczególne vro 
jewćdztwa — w zakiesie niesienia pomocz rol­
nictw u dotkniętem u k lęską powodzi. 77 tej 
chwili bawią w K rakow ie przedstaw iciele Izby 
rolniczej łódzkiej, objeżdżając pow iaty bochen, 
ski i wadowicki, którym i izba ta  m a sio zao­
piekować. Należy stw ierdzićf iż pierwszą zglo. 
sita się izba pomorska, której prezes Czarliń- 
ski zwiedził powiat, now osądecki i w ydał za­
rządzona dotyczące pomocy. Drugą zkolei by­
ła  izba wielkopolska, k tó ra  objęła pow iat ta r ­
nowski, trzecią wołyńska, której prezes udał 
się do powffl.tu brzeskiego Ponieważ także i 
prezes izby białostockiej zgłosił się w ciągu 
wczorajszego dnia z zamiarem objęcia .Jasła 
—  w ten sposób wszystkie powiaty najbardziej 
zniszczone powodzią, m iałyby już zapewnioną, 
pomoc ze strony izb rolniczych.

KOMUNIKACJA TELEFONICZN A 
W  CZASIE I PO POWODZI.

Z D yrekcji otrzym ujem y następujące uwagi:
Jeszcze do dziś dnia w  opinji publicznej 

trw a przekonanie, że k a tas tro fa  powodzi spo­
w odow ała odcięcie szeregu miejscowości na 
dłuższy czas również, pod wzglądem łączności 
telefoniczne, telegraficznej.

Przekonanie to  |f>owistało w skutek tego, 
te  osoby pryw atne w bardzo w^elu w ypad- 1 nadal

kach nie mogły uzyskać połączenia telefonicz­
nego z szeregiem miejscowości nawiedzonym  
przez powódź.

D yrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie 
w yjaśnia jednak, że w  czasie powodzi łącz­
ność telefoniczna była u trzym ana przez cały 
czas trw an ia  katastrofy , jeśli nie drogą na j­
kró tszą to  drogą okrężną. Trudnośoi, jakie 

gdzieniegdzie m iały osoby pryw atne w uzy­
skiwaniu połączeń telefonicznych były spowo­
dowane tom, że poczta w szy s iłie  urządzenia 
telefoniczne w pierwszym rzodzje oddała na 
usługi akcji ratow niczej. N atom iast wszelkie 
uszkodzenia linji telefonicznych sporeodowane 
przez powódź były  natychm iast bodaj w spo­
sób prowizoryczny napraw iane.

P ra ca  przy napraw ie w alących się pod n a­
poceni rozhukanych wod tras telefonicznych 
była nader trudna. D rużyny techniczne Zarzą­
du pocztowego z narażeniem  własnego życia 
w alcząc z rozszalałym  żywiołem podt. z.ymy 
w ały podporam i i um acniały w alące si° słupy 
telefoniczne^ a gdzie nie pozostało śladu z tras, 
'tam przeciągały po drzewach i dachach dru ty , 
byleby utrzym ać tak ważne w tym  czasie po­
łączenie.

Minęły dni grozy. P ra ca  jednak calem 
pr7.ywTócenia tras  do norm alnego stanu trwa

l ’Ż
zegarki męskie. Poszkodow ani mogą. zgłosić 

się w  godzinach urzędowych w W ydz. SI. przy 
ul. Siemiradzkiego 24, celem odbrauia swej 
w łasności.

40 FLASZEK ROKU ŁUPEM ZŁODZIEJA.
P  Helena Nabożna, zam ieszkała przy  ulicy 
C zarnow iejskiej 51, p rzygotow ała sobie na zi 
m e obfity zapas soków, nie żałując n a  to p ra­
cy an i pieniędzy. Około 40 flaszek litrowych 
i półlitrow ych z sokiem w!śmiowym, malinowym 
i borówczanym , 1eżało rzędem pod jedną, ze 
ścian w  piwnicy. Zapobiegliwa gospodyni z 
dum ą oceniała w artość swego dzieła na okol j  
120 zł. O tym  „słodkim  skarbie" w piwnicy 
dow iedział się jednak jakiś oprrszek  i w  ub. 
czw artek w  samo południe zakradł się do piw­
nicy i  w yniósł w szystkie flaszki z sokiem zni­
kając bez śladu. Poszkodow ana zawiadom iła o 
fakcie kradzieży policję, która, podjęła energi :z 
ne dochodzenia,

CHŁOPIEC UTONĄŁ W BI AŁYM DUNAJ 
CU. 8-mio letn i Ja s io  Chrząszcz, przechodząc 
przez kładkę n a  rzece B iały D unajec, w  Bań- 
skiei. now. Nowy Targ. w padł do w ody i uto­
nął,

ZRABOWALI 16 ZŁ. I ZEGAREK. Na prze­
jeżdżającego rowerem  przez wieś Tuszyn, Dam- 
pln Franciszka,, napadło ‘rzęch  osobników. P o­
bili oni swa ofiarę laskam i i zrabowali portfel 
z 16 złotymi oraz zegarek w artości 15 zł. Za­
w iadom ioną o rabunku policja w  Przecław m  
(pow. Mielec) ujęła sprawców napadu. .Są, to: 
Ju rek  A ndrzej i .Tózef oraz Szewc S tanisław  

OJCOBÓJCA. (Policja, aresztow ała Ja n a  
Skalnego (32 la t) zam ieszkałego w  Rybnej- 
k tó ry  onegdnj zabił swego o jca  Romualda, 

KRW AW A BÓJKA NA W ESELU. W Ru- 
dawie (pow. ch rzanow sk i doszło onegdaj w 
czasie, zabaw y weselnej do bójki pomiędzy 
T ataruehem  Antonim i Józefem a, Bazamikiem 
Stanisławem z Nawojowej Góry. na. tle  niepo­
rozumienia o tańce, \ \  czasie bójki T atarucho  
wic zadali Bazam ikowi fi ran w głowę toporem 
strażackim  Rannego odwie.ziono iw Stanie cięż­
kim do szpitala, w Chrzanowie, zaś sprawców 
zatrzym ano i odstawiono do Saćm Grodzkie­
go w C hrzanowie.

 x v ——
ZAWTADOMTFNTA I KOMUNIKATY 
ZWIEDZANIE CENNYCH ZABYTKÓW W 

KOŚCIOŁACH 0 0 .  PIJA RÓ W  I AW MARKA. 
W sobotę 25 bm .odbędzie się jako 29 wyciecz­
ka nauk. Tow. Miłośników K rakow a pod kier. 
dra J. Pohrzyckiego zwiedzanie barokow ego 
kościoła Przemienienia Bańskiego COO. P ija ­
rów) z kapl. podziem ną Wiezienia. P. Jezusa

i Świętem! Schodami, oraz bogatego w zabyt­
ki kość. św, M arka z giobem  hłog. Michała 
Gedroycia. W stęp 1 zł., młodzież 50 gr. Zbiór- 
k a  o godz. 3.30 pop. przed kość. OO. P ijarów  
(ul. Pijareka).
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REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Bohaterski czyn.
TY AND A: Cesarskie łowy.
APOLLO: Całuj mnie jeszcze (A. Ondra).
SZTUKA: „W róg we knvi".
UCIECH A: Kobiety w jego życiu.
SŁONKO: 1. Kino —  Moje marzenie; IT. 

Rewja „Goło ale wesoło".
PROMIEŃ: W ęgierska miłość i Noe w Bu­

dapeszcie,
ADRT.A: ,,W twoich’ ram ionach1’, —  n a d ­

program  —  rewja.

ATLANTIC: Szpieg Nr, 33 i Pocałunek
skazańca.

BAGATELA: „Zakazana melodia".
DOM ŻOŁNIERZA: „Cnotliwe dziewczęta"

(komedja).
— ~ o o o ~ — -

Tragedja „drzewa woTnoser.
Okaleczone ..drzewo wolności11 na Plan tach  

ma otrzym ać w krótce tabliczkę objaśniającą 
jego pam iątkow y charakter. N apis na niej bę­
dzie następujący: „Ten wiąz, zwany „drzewem 
wolności", posadzony został na tem miejscu 
w dawnej fosie miejskiej w pierwszą rocznicę 
Konstytucji 3-gc maja r. p. 1792“ . Tabliczka 
ta m a być um ieszczona gtównie ze względu na 
przyjezdnych, oraz w ycieczki przybyw ające 
dla zwiedzenia K rakow a a. przechodzące z ku- 
leji tą  częścią p lant Według opinji fachowców, 
drzewa samego nie da się już uratować, nrmo 
dużych wysiłków ze strony zarząau plantacyj. 
Pień jest wewnątrz silnie spróchniały a i po 
dłoif nie sprzyja wegetacji drzewa

N ależy zauważyć, że w miejscu, w którem  
rośnie drzewo wolności, fria w ałach, m iędzy 
daw ną bram ą Sław kow ską, obok Florjańskiej 
aż do bram y M ikołajskiej istn iała, przed zbu­
rzeniem murów, reprezentacyjna promenada pu 
bliczncści krakowskiej. Drzewo było zasadzone 
we wgłębieniu fosy. Jeszcze za czasów Wolne­
go M iast13 znajdowało się tu ta j główne m iej­

s c e  przechadzek K rakow ian. Tam gdzie dziś 
znajduje sKę pomnik Straszew skiego b r ł  pagó­
rek. na nim altana, w której orkiestra milicji 
Wolnego Miasta daw ała koncerty. Z pośrodku 
w zgórza w zuodł się ■wysoki m aszt z herbem 
K rakow a —  godło m alej republiki. W zgórze to, 
obmurowane stanow i dziś podstaw ę pomnika 
zasłużonego prezydenta m iasta.

Wpisy na politechnikę lwowską.
W skazówki dla, kandydatów  na I. rok stU- 

djów w roku akad. 1934/353. Zgłoszenia1 K an­
dydaci winni po uprzedniem poddaniu się b a ­
daniu lekarskiem u, przedłożyć osobiście PP- 
Dziekanom podania o przyjęcie w dniach: na 
W ydziale Inżynierii lądow ej i w odnej: 19 i 20 
września b. r.: n a  W ydziale Architektonicznym 
21 i 22 w rześnia b. r.; Mechanicznym 21 i 22 
w rześnia b. r.; Chemicznym 22 i 24 września 
b. r. Po tych term inach żadne zgłoszenia u- 
względnione nie zostaną.

Badanie, lekarskie: K andydaci winni poddać 
sje badaniu lekarskiem u n a  Klinice Uniwer 
sy te tu  J .  I\. w następujących dniach: na 77 y - . 
dziale Inżynierji lądowej i -wodnej: 18 5 19 wrze 
śnią h r.: n a  777ydziale A rchitektonicznym  20 
w rześnia br., na W ydaiale Mechanicznym 20 i 
21 w rześnia br., na TTydziale Chemicznym 21 
w rześnia br. Badanie lekarskie kandyda tek  od. 
będzie się ty lko dnia 18 w rześnia b. r  w P rzy ­
chodni Przeciw gruźliczej ul. H ausnera 9 parter.

Egiamin kwalifikacyjny: Po doKonanem
zgłoszeniu kandydaci mają, odbyć egzamin kw a 
lifikacyjny z nas.tępującycb przedm iotów: geo- 
m etrji w ykreślnej, m atem atyki i szkicow ania 
n a  W ydziale Inżynierji lądowej i  wodnej; geo- 
m etrji w ykreślnej. rysunków  i ogólnych wia­
domości z h istor ii ku ltu ry  i sz tuk i na W ydziale 
A rchitcktonicznj m; m atem atyki, fizyki, geo- 

m etrji w ykreślnej i szkicow ania odręcznego 
części maszynowych na W ydziale M echanicz­
nym: fizyki i chernji n a  W ydziale Chemicznym.

Szczegółowych infonnacyj udziela Sekre- 
ta r ja t Politechniki Lwowskiej (ul. Sapiehy 12).

 V v/ ______
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Ciężar danin publicznych
Zmniejszenie obciążeń publicznych nie mo 

że być dzisiaj odwlekane, dowodem czego są. 
przcdcwszypŁkmin zaległości a ty tu łu  .podat. 
ków oraz opłat na rzecz ubezpieczeń społem 
nych.

Suma zaległych podatków wynosiła w po­
czątku r. b. 797 nłilj. zł. wobec 725 milj. zł. 
w pierwszej połowie r. z. Zaległości ubezpie. 
czeniowe zakładów pracy przekraczają 250 
milj. zł

Zaległości podatkow e nie m aleją, lecz ro­
sną a to pomimo ulg, przyznawanych w ich 
spłacie Przy nadm iernem  obciążeniu społe­
czeństw a świadczeniami puhłicznemi efekt, ta- 
ki był. nieunikniony. Podatnika, k tó ry  z ł ru 
dem może płacić bieżące należności skarbowe, 
nie stać na regulowanie za legły cli Jeżeli zaś. 
zachęcony ulgam i, 'zdecyduje się na to o sta t­
nie, powstają nowe zaległości, bieżące Forma 
ulega, zmianie, treść  pozostaje ta, -sama.

TY zakresie zaległości na rzecz ubezpieczeń 
i-połecznych życie gospodarcze przez pewien 
czas żyło nadzieją zapowiedzianej ustaw y o ul 
gach, Isto tn ie, ustaw a ta k a  została wydana. 
Je j Interpretacja

rozw iała jednak wszelkie nadzieje, 
Dokonane bowiem przez przedsiębiorstw o po 
1 lipca 1932 r. w płaty  bieżące zaliczane są.

wciąż wzrasta.
w pierwszym rzędzie na umarzanie zaległości 
dawnych. TY ten sposób in terp re tow ana ustaw a 
w sw oisty sposób „likw iduje" dawne zaległo­
ści, przesuwając je do okresu, który ulgami 
nie jest objęty.

W  rezultacie, zrzucany przez życie nadm ier 
ny  ciężar iest n a  nie ponownie wkładany. Moż­
n a  . owiedzieć. że ty lko  w stosunku do kolei 
życie to  je s t we względnie pomyślnej sytuacji; 
niema dowiem przymusu, k tóryby

uciekające od kolei przewozy 
znowrotem skierował na P K. P., zabraniając 
używania innych, tańszych środków  transpor­
tu. Pewnym  tylko eurogatem  teyn przymusu 
je st fatalny stan nasze] sieci drogowej i zanik 
motoryzacji.

Podobno Min. Kom unikacji zabiera sie do 
rewizji taryfy  towarow ej. Reform a ma jednak 
mieć charak ter raczej fo rnu lny . Chodzi jako  
by o uporządkowanie taryfy , znie-KSztałconej 
przez późniejsze zmiany j uzupełnienia, oraz 
o przygotow anie nowego jej wydania. O obniż­
ce ‘ta ry f je s t głucho.

Do niedawna dużo się mówiło o obniżce 
obciążeń socjalnych. Szerokie nadzieje w  tym  
zakresie znalazły oparcie w przemówieniu p. 
Premjera. Z ciszy, jak a  po te j zapowiedzi n a ­
stąpiła część opinji w yciąga wniosek, iż pier-
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wotne zam ierzenia szerokiej reform y zostały 
znacznie zwężone. Pod ciężarem obciążeń pu­
blicznych życie gospodarczo coraz bardziej się 
kurczy, zakres działalności pryw atnej coraz 
bardziej je s t wchłaniany w ram y gospodarki 
publicznej.

 * 00 1 ' " .  -T

Giełda krakowska.
K raków , 24 sierpnia. Giełda: 5 proc. po­

życzka konw ersyjna 64.15, dolar 5.17— 5.10, 
^zw ajcarja j!72.40— 170.90, Londyn 26.35—  
26.55, Berlin 207—208.

Giełdowe cen; zboża
NA WCZORAJSZYM TARGU notow ano 

Następujące ceny: Pszenica dw orska czerw.
20.50—21.00, biała stand. 20.00— 20.50, ta rgo­
w a stand. 19.50— 19.50, przemiałowa nowa
18.50— 19.50, Zyto dworskie 67/68 kg. 16.25—  
^6-75, żyto dworskie stand. 16— 16.25, tftrgo- 
"(ve 70 kg. 17— 17.25, niozadeszezony 13.50-— 
I ł ,  owies dw orski stand. 12.50— 13, targ . stand, 
nowy 11— 12.50. .jęczmień dworski stand. 16—
17.50, targow y 14.50— 15.50. m akuchy rzepa­
kow e 16— 10.50, lniane 20.25— 21, soja śrut 
około 42 proc. b. i tł. 22.50— 23, siano słodkie 
8.o0— 9, średnie 7— 7.50. kwaśne 6—O.oO, ko­
niczyna pastew na 10-—-11, słom a długa. 4.50 '3, 
m ierzwa luzem 4— 4.25, ziemniaki stołowe 4—
4.50, rzepak  letni ź wo-rkiem 39—40. rzepik 
40—42, ciemię ln ian e  38—39, km inek kraj. 
czyszczony 125— 130, osp ar se ta  z w orkam i 21 
— 22, m ąka pszenna ga-t. TA et. wym. 0.20 %
35.50— 36, IB st. wym. 0.45 % 34.50—?>•>, U h 
poznańsk. 0.60 % 31.50—32.50, I. razowa 0.95 
proe. 26 
0.55%  126
II gat. sitkow a po wym. 55%  16..'0— 47, u« -m
14.50— 15, razow a 20— 21, m ąka żytnia okr. 
Poznań. 1 gat. st. wyro. 0.65% 26.50—27, o- 
tręby  żytnie standartow e 11—77.25, pszenne 
średnie 11.25— 11.50, pęcak fabryczny z wor­
kiem  23—24, chłopski bez w orka 20— 21. sie­
k an k a  jęczm. fabrycz. z workiem 23.50—24.50, 
chłopska bez w orka 20.50— 21.50. kasza ta ta r-  
czana cala 43— 45, łam ana 41— 43. —  Tenden­
c ja  spokojna, dow ozy średnie.

Od soboty 25-go sierpnia b. r. w kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T “

Bohaterski c ip

.50— 27. m ak a  żytnia okr. k rak . I gat. 
26.50— 27, ‘ I  g a t. 0.65 % 25.50— 26,
iłl-riTC-r, r\,r\ u-um Q7 1 fi  .'17. 6O

Niemałe kłopoty Rumunji.
B ukareszt, 24 s ie rp n ia  (PA T ). Z o k az ji 

w ie lk ie j m anifestacji po litycznej w  T a rg u -  
jiu l. w  k tó re j  w zię li u d z ia ł cz łon k ow ie rzą­
du, parlam entu oraz rządow ej partii liberal­
n e j, p re m je r  T atar escu w y g ło s ił d łu ższe  
p rzem ów ien ie , w  k tó re m  om ów ił zagad n ie­
nia p o litvk i w ew nętrznej kraju, j a k  ró w n ież  
i  za g ran ic zn e j. P o d k re ś lił,  iż konw ersja  d łu ­
g ów  będz ie  p rz e p ro w ad z o n a  ca łk o w ic ie , a  
n a s tę p n ie  om ów ił m ożliw ośc i sp a y  g  
zagrań., k tó ry c h  za leg ło ść  za  osta tn ie  y  
la ta  w y n o si 5.500 .090 .000  le i. N a s tę p n ie  po  
ru s z y ł d w a  w aż n e  z a g ad n ien ia , a  m ian o w i­
cie uproszczenie aparatu adm inistracyjnego  
i  ro zp isa n ie  w  n a jb liż szy m  czas ie  p ożyczki 
w ew nętrznej, p rze zn ac zo n e j w y łąc zn ie  n a  
p o trz e b y  armji i  rolnictw a. R z ą d  zam ierza  
p rze p ro w ad z ić  s ta b iliz a c ję  a p a r a tu  ad m in i­
s tra c y jn e g o , u p rzem y sło w ien ie  ro ln ic tw a , 
ro zp o c ząć  b u d o w ę d ró g , zm n ie jszy ć  b ez ro ­
b o c ie , ro zw in ą ć  a k c ję  w  k ie ru n k u  zw alcza­
n ia  a n a lfa b e ty z m u  o ra z  p rze p ro w ad z ić  r e ­
o rg a n iz a c ję  a rm ji pod  w zg lędem  te ch n ic z ­
n ym . C elem  p rz y jśc ia  z  p o m o cą  n a jb a rd z ie j 
d o tk n ię ty m  k ryzysem  ekonom icznym  rz ą d  
p o s ta n o w ił p rz e p ro w ad z ić  p ew n e zm ian y  
w  p o lity c e  so c ja ln e j. W sz e lk a  akcja a n ty ­
państw ow a, w sze lk ie  u s iło w a n ia  zm ierza ­
ją c e  do w y w o ła n ia  z a m ę tu  p rzez  c z y n n ik i 
n ie o d p o w ied z ia ln e , b ę d ą  p rzez  rz ą d  tłum io­
ne z c a łą  b ezw zg lęd n o śc ią .

R ząd pragnie  zaniechać stosowania środ­
ków 'wyjątkowych, lecz w  danej chwili jest  
to jeszcze niemożliwe. R e w iz j a  konsty tucji ,  
oświadczył T atarescu , jest  w  danej chwili 
nieaktualna.

Przyw ódca narodow ej par t j i  liberalnej 
K ons tan ty  Bratianu przesiał prem jerowi T a ­
tarescu  list., w  k tó ry m  zapew nia go o swem 
całkowitem poparciu i  serdecznej przyjaźni.

Czy Niemcy, zaczną Szwedom płacić ?
Sztokholm, 24  s ie rp n ia  (PA T ). S zw ed zk a  

a g e n c ja  te le g ra f , d o w iad u je  s ię , iż  w p ro ­
w ad z o n y ch  między Szwecją a Niemcami ro­
kowaniach w sprawie transferu z a w a rte  już  
zo s ta ło  wstępne porozumienie. R o k o w a n ia  
to c z ą  się  d a le j. J e ś li  n ie  w y ło n ią  się  nieprze- 
widziane trudności, n a leż y  się spodz iew ać  
za k o ń cz en ia  ro k o w a ń  w  p rz e c ią g u  8 -iu dn i.

* N iezrów nany. — Znakomity. — Najodważweiszy — Najzręczniejszy artysta 
T O M  M I X  w y s tę p u je  w  d o sk o n a ły m  film ie s e n sa c y jn y m  p o d  ty tu łe m  :

niezwykły ten film obfituje w niew idziane dotych­
czas sensacje. — TOM M1X dokazuje w tym filmie 
cudów brawury i zręczności. „Bohaterski czyn" — 

to  ostatni w tym sezonie film z serji obrazów sensacyjnych, ostatnia zatem okazja dla miłoś­
ników te«o rodzaju filmów. W 1’rogram 'e jak  zw ykle'doskonałe dodatki dźwiękowe. Przedst. 
codziennie o codz. 5, 7 i i), a w uiedziele i św ięta także o 3popoł. Zniżki dla P. Akademików 
za (legitymacją) i uczniów szkół średnich (w mundurkach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 gr.

2  P O R A N K I  z fitas: „ B A N D Y T A —  D E T E K T Y W "
W sobotę 25 bm. o g. 3 popoł. W niedz. bm. o 12 w poł. Tylko dwie ceny miejsc zł. 0.45 i zł O.SO

Komitet zbożowy o gospodarce pszenicą
Ostateczne uchwały dopiera w listopadzie.

Londyn, 24 s ie rp n ia  (PA T ). M iędzynar. j w ne ram y , lecz ty lk o , a b y  w  raz ie  niem oż- 
doradczy kom itet zbożow y za k o ń cz y ł w czo- ności w ykonania , k o n ty n g e n tu , p rzew idzia- 
ra j sw oje o b rad y , p rzy jm u jąc  raport, fo rm u-jnego  w jednym  k w a r ta le , p ozostałość m ogła  
hijący zalecenia, k tó re  k o m ite t p rz e d ło ż y ć , być dodana do k on tyn gen tu  w  następnym  
m a za in te re so w an y m  rządom do aprobaty. kivartale i w yeksportow ana w ów czas. Znle- 
R a p o rt to n  p rzew idu je , ab y  m ięd zy n a ro d o - [ c a  rów nież , ab y  z o gó lne j ilości pszenicy, 
w e po rozum ien ie  zbożow e, k tó ro  w ygasa  31 
Lipca 1935 r., u legło przedłużeniu na okres 
dalszych  trzech lat aż do 31 lipca 1938 r.
R a p o rt s tw ie rd za , że w  chw ili o b ecn ej nie­
m ożliwe jest jeszcze dokonanie podziału  
kontyngentów  pom iędzy państw a, e k sp o r­
tu ją c e  pszenicę, n a  ro k  zbożow y 1934/85, 
albow iem  w idok i żn iw  nie .są  jeszcze dość  
w yraźne. P ro p o n u je  k o m ite to w i odłożenie  
podziału k on tyn gen tów  do następnego ze­
brania się kom itetu , k tó re  m a się o d b y ć  
w  listopadzie w  R zym ie,. R a p o rt za le ca  k o ­
m ite tow i p rzy ję c ie  z a sa d y  p o d z ia łu  k o n ty n ­
g en tó w  ro cz n y ch  n a  sezonow e o k re sy  kw ar­
talne, z tern je d n a k  zastrzeżen iem , a b y  k o n ­
ty n g e n ty  k w a r ta ln e  n ie  b y ły  u ję te  w  szt.y-

p rzew idzianej d la  ek sp o rtu  w  ro k u  zbożo­
w ym  1934/35 —  5% u legło  w ydzielen iu  
z k o n ty n g e n tó w  i p o zo sta ło  do dyspozycji 
biura kom itetu , k tó re m u  n a d a n e  zo s ta ło b y  
dyskrecjonalne prawo przydzielenia z tych  
5 procent d odatkow ych  k on tyn gen tów  ty m  
k rajom , k tó ry c h  e k s p o rt w y k ra c z a  p o za  w y ­
znaczone im ra m y  k o n ty n g e n to w e . Co się 
ty c z y  redukcji zasiew ów , ra p o r t nie prze­
w iduje redukcji pow szechnej i, p rzy jm u jąc  
ty lk o  do w iadom ości p rzep ro w ad zo n e  już 
przez A m ery k ę  zm niejszen ie  zasiew ów , za ­
leca in n y m  k ra jo m , p ro d u k u ją c y m  pszenicę, 
jed y n ie  u trz y m a n ie  zasiew ów  n a  obecnym  
poziom ie i n iep o w ięk szan ie  ich.

 -oo----------
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Rosja szuka porozumienia z Ameryką
w sprawie przedwojennych długów.

Waszyngton, 24 sierpnia (PAT),. Rząd 
sowiecki stara się obecnie wyraźnie o wy­
równanie różnicy poglądów ze Stanami Zj. 
w sprawie długów przedwojennych tak, aby
o s ta te c z n ie  m o g ła  b y ć  z a ła tw io n a  sprawa 
przyznania kredytów związkowi sowieckie­
mu. A m b asad o r so w ieck i w  W a sz y n g to n ie

su R a in e y a , a  n a s tęp n ie  m ia ł odw iedzić b a ­
w iącą  n a  w si m a tk ę , pow rócił pospiesznie  
do  W aszyngtonu , a b y  spó r załagodzić .

Także inni doradcy przeciw niemu.

n iep rze jed n an y  opór M ałej E n te n ty . C zecho­
słow acja w ie lok ro tn ie  już p o w tarza ła , że 
p rzyw rócen ie  m onarchji uw aża za casus 
belli. R ozm ow y flo renck ie  nie p rze d s taw ia ją  
za tem  e lem en tu  u spo k o jen ia . Co się zaś ty ­
czy  p o lity k i w łosk ie j, to  chociażby  się n a­
w e t uw zględn iło  k on ieczność  ob ro n y  p rzed  
p an g erm an izm em . p rze d staw ia  się ona ta k , 
że n ie  m ożna jej pozostaw ić  pe łne j sw obody 
d z ia ła n ia , z ja k ie j od roku  k o rzy sta , lecz 
je j ta k ż e  częściow o nadużyw a.

 o -o -o ---------
Znowu zajścia z żydami na Litwie.

K ow no, 24 sie rpn ia  (PA T). Z miejscowo-* 
ści K u rszan y  donoszą, że u b ieg łe j n o cy  g ru ­
pa m łodzieży  litew sk ie j p o w y b ija ła  k am ie ­
niam i szy b y  w siedzibie o rg an izac ji sjoni- 
s tycztie j. M iejscow e w ładze  b y ły  bezsilne 
i m usia ły  zażądać  pom ocy po licy jne j z Sza- 
w li, od leg łych  o 20 km . W  n as tęp s tw ie  te g o  
in cy d en tu  litew sk i m in. sp raw  w ew n. w y d a ł 
za rządzen ie , a b y  p rzeciw ko  w szy s tk im  m ą- 
cieielom  sp o k o ju  w ystępow ano  z n a jw ięk sz ą  
surow ością .

Katastrofa na jeziorze bawarskieiiL
Monachjum, 24 sierpnia. (Teł. wł.) Na. wys­

pie Herrenchiemsee na jeziorze Cliiem (Bawa­
ria) urządzono wczoraj wieczór imprezę hunio. 
rystyczną, k tó ra  zakończyła się tragicznie. Na 
imprezę przybyła z okolicy znaczna, ilość ludzi. 
W  chwili powrotu na s ta ły  ląd łódkam i i czół­
nami zerwał się nagle huraganow y wicher, 
w skutek  czego większa ilość lodzi uległa w y, 
wróceniu, przyczrm  zginęło wiele ludzi. Pod­
ję ta  zaraz po gw ałtownym  lecz krótkim  wichrze 
akcja ratunkow a trw ała całą noc. Na. jeziorze 
pływ ała do góry dnem znaczna ilość łodzi. — 
D otychczas w ydobyto zwłoki 3 ludzi. Liczba 
ofiar nie została jeszcze nslalona, prawdopo­
dobnie je s t jednak znaczna.

- p rz e d s ta w i n a  p iśm ie 
w p ią te k  24  b . m.

Gen. Jshnson kozłem  ofiarnym.
Londyn, 24 s ie rp n ia  (RYT). Z  W a sz y n g ­

to n u  d o n o sz ą  o poważnym konllikcle mię­
dzy prezesem narodowego urzędu odbudo­
wy t. zw. N . R. A. g en . Johnsonem a  m in. 
p ra c y  M iss Perkinsową, k tó r a  p ro w ad z i 
ostrą katnpanję przeciwko monopolistycz­
nym tendencjom gen. Johnsona. M iss T er- 
k in s  b ro n i swobód i praw związków zaw o­
d o w y ch  i o rg a n iz a c y j ro b o tn ic z y c h , k tę re  
to  p ra w a  gen . Johnson pragnie ograniczyć, 
bow iem  u tru d n ia  to  je g o  d z ia ła ln o ść  w  za­
k re s ie  a k c ji  o d b u d o w y  p rze m y słu . K onflik t 
p rz y b ra ł ta k  o s trą  fo rm ę, że prez. Roosevelt, 
k tó r y  u d a ł  się  n a  p o g rz e b  s p e a k e ra  k o n g te -

Wielkie nadużycia
u r z ę d n i k ó w  s k a r b o w y c h .

W arszaw a, 24. 8 . (T elef.). W  W arszaw ie  
n a  te re n ie  28-go urzędu skarbow ego w yk ry­
to nadużycia, których dopuszczali się  od 
dłuższego czasu trzej sekw estratorzy skar­
bowi. J e d e n  z n ich . Jan Zawisza, m im o s to ­
sunkow o m ałych  zarobków , w ynoszących’ 
około  300 zł. m iesięcznie, p ro w ad ził bard zo  

I w y s ta w n y  try b  życ ia , i —  posiadał naw et 
Paryż, 24 s ie rp n ia  (PA T ). H ayas d onosi j w łasną stajnię w yścigow ą. Zw róciło  to  u w a­

li ę in n y ch  u rzędn ików , k tó rz y  zaczęliz W a sz y n g to n u : D e b a ty  w  sp raw ie  reform y  
N. R. A .  d o p ro w ad z iły  do zupełnego  zerw a­
nia pom iędzy gen. Johnsonem  a w iększością  
człon ków  doradców  prez. R oosevelta . P re ­
zy d en t, m im o dużej sy m p a tji, ja k ą  żyw i d la  
gen . Jo h n so n a , nie zam ierza poprzeć go  
w  jego  dążeniach, co  u tru d n i sy tu a c ję  szefa 
N. R. A. do  te g o  s to p n ia , że będzie on mu­
siał podać się do dym isji.

Projekt linii lotniczej Moskwa - 1  Jork.
Berlin, 24 sie rp n ia  (PA T). N iem . b iuro  

inform . d onosi z M oskw y, że lud o w y  kom i­
sa r ia t k o m u n ik a c ji udzie lił pozwolenia lo t­
nikowi am erykańskiem u Hutchinsonowi n a  
zap row adzen ie  k o m u n ik a c ji lo tn icze j n a  
linji M oskwa —  N ow y Jork. K o m u n ik acja  
n a  te j lin ji ma być otwarta we wrześniu  
skoro  ty lk o  H u tch in so n  skończy  próbyj 
z now ym  a p a ra te m .

Od środy dnia 15 b m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 41

Okropne sceny.
Nowy Jork, 24  sie rp n ia  (PA T ). P o d cza s  

egzekucji murzyna n a  k rz e ś le  e le k try c z n e m  
aparat uległ zepsuciu i  zaszła k o n ie cz n o ść  
p u sz cz en ia  p rą d u  po raz drugi, lecz  ok aza ło  
się , że delikwent żyje. D opiero  po  n a p ra ­
w ien iu  a p a ra tu  p uszczono  p rą d  po raz trze­
ci, który ty m  raz em  b y ł  śm ie rte ln y . In c y ­
d e n t  te n  o p ó źn ił egzekucję na drugim ska­
zańcu przeszło o godzinę.

Film te n Utrwa-
p o w ln ie n  z o b a c z y ć  ? $ £ !'
o n a  n o  e k r a n ie  z p r z e d z iw n y "  r c a , '*m om

r     -  ■ ■  św ietn r reoortaź artystyczno u au n u » j

W R 0 6  W E  KRW I -“ S f i S f *
, t „n fl m oralirito rstw o — to barw na emocjonuja- 

To m e suchy wykład kliniczny, to nie Pa‘ety“  estywnego tła wrażeń wyrasta rzeczywistość, 
ca. dram atyczna całość w yjęta z życia. Z su„B yoka3*mi w ir i0kali zabawowych, sal ta- 
bicie serca wielkiego m iasta, z jego praca, i lef  fabryki laboratorja. to tło i atm osfer*
necznych, barów, nocnych kabaretów , ulice, J* Kierze udział elita aktorów europe.i-
tego w spaniałego film u dźwiękowego. W arcydzie 1. ^  b w ^  u d z u l r u x t m a n N
skitfh oraz lfilrsiT7.« anomii nl i Reelirnwiłł ZQ8Iiy j  8 ■ i-- • Ł

  — -------------------

Niepokojące eksperymenty z Habsburgami
P aryż, 24 s ie rp n ia  (Tel. w ł.). N aw iązu­

ją c  do  o św iad czen ia  k a n c le rz a  Schuschnigga  
w obec p rz e d s taw ic ie li p ra s y  w  N izzy, że 
k w e s tja  h a b s b u rsk a  n ie je s t  a k tu a ln a , ale że 
rząd austrajcki m yśli o zw rocie Habsburgom  
sk onfisk ow anego m ajątku w  Austrji, „E cho 
de P a r is “ p isze: W ynikła z te g o , że nie 
m ożna tw ie rd z ić , iż w e F lo re n c ji n ie  było  
m ow y o a rc y k s . O tton ie . Dr. S chuschn igg  
nie n e g u je  za tem  zn an y ch  już  u n iego , po­
dobn ie  ja k  u w icek an c l. S ta rh e m b e rg a  uczuć 
m onarchistycznych. L ep ie jb y  je d n a k  było, 
g d y b y  zw ro t p o siad ło śc i H absbu rgom  doko­
nany był w  term inie późniejszym  i przez

k ogo innego, g dyż  jeżeli zos tan ie  p rzep ro  
w ad zo n a  przez S chuschn igga. w ów czas s łu ­
sznie będz ie  m ożna p o staw ić  p y ta n ie , czy  
nie jest to przygotow aniem  decyzji p o litycz­
nej o czem  ta k  g łośno  w  o s ta tn ic h  czasach . 
Jeże li w e F lo rencji zgodził s ię  M ussolini na 
ustępstw a w tej sprawie, to  on b ęd z ie  ty m  
p ierw szym , k tó ry  odczu je  sk u tk i te j  ak c ji. 
Habsburgowie um ieli bow iem  rządzić zaw sze  
ty lko  w oparciu o N iem ców  i W ęgrów  p rz e ­
ciw Słow ianom . D ziś s ta ło b y  się to  sam o 
i szu k a lib y  znów oparcia w  B erlinie. N ie 
m ia łby  zatem  M ussolini ża d n e j z te g o  k o ­
rzyści. P.oza te m  sp ra w a  t a  n a p o ty k a  n a

sp ra ­
w ę b ad a ć  na w łasną rękę. P on iew aż  u s ta ­
lono. że nie posiada on żad n eg o  m a ją tk u  
osobistego  i nie p ro w ad zi ża d n y ch  in te re ­
sów  hand low ych , a jed yne źródło dochodów  
stanow ią pobory w łasne, w ice szczegó ły  te  
n a su n ę ły  pow ażne p o d ejrzen ia . P o  p rzep ro ­
w adzen iu  dochodzeń  o kaza ło  się. że Zawisza 
dopuszczał się nadużyć, przyw łaszczając  
sobie pieniądze, w płacane przez p łatników  
podatków . P rzep ro w ad zo n o  rew iz ję  w  lok a­
lach firm, zn a jd u ją cy c h  się na te re n ie  u rzę ­
du. gdzie  Z aw isza p raco w ał. P o  sp raw d ze ­
n iu  sp raw y  w  k as ie  u rzęd u  stw ie rd zo n o , że 
pieniądze te nie w p ływ ały . U sta lono , że po­
s ia d a ł on dw u w spó ln ików  w  oso b ach : za­
s tęp cy  szefa se k w e s tra to ró w  te g o  u rzę d u  
Stefana Łukasiew icza, k tó ry  p o d aw a ł się 
n ie jed n o k ro tn ie  za  k u z y n a  je d n e j z w ysoko  
p o staw io n y ch  osobistości, o raz se k w e strn to -  
r a  Stanisław a Borówki. P o  s tw ie rd zen iu  
n ad u ży ć  n acze ln ik  u rzę d u  sk a rb o w eg o  za­
w iadom ił w ładze policyjne, które aresztow a­
ły  w szystk ich  trzecli i osad ziły  ich w  w ię­
zieniu. W szyscy  trz e j n ieuczciw i u rzę d n icy  
od d łuższego  czasu  zw racali u w ag ę  sw ych  
ko legów  n iezw yk le  w y staw n y m  try b e m  ży ­
cia.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 24 sierpnia. (Telef.) Dewizy: 

Na dzisiejszem zebraniu warszawskiej giełdy 
walutowo-dewizowej tendencja dla dewiz była 
niejednolita przy obrotach zwiększonych. No­
towano: Berlm 207.20. Belgja 124.20. Holan­
d ia 358.20, Londyn 26.41, Nowy Jo rk  5.19, P a­
ryż 34.89, P raga 21.97, Sztokholm 130.50, 
Szwaycarja 172.64, W iochy 45.42. W obrotach 
pryw atnych m arka niem iecka 191 i pó ł/szy ling  
austr. 98.75, korona czeska 2.1.SC, frank frane. 
34.86, frank szwajc. 172.35, fun t ang. 26.40, do 
lary 5*18,25, ruble złoto 4,58, dolary złote 
8.91, Bank Polski płacił za banknoty  dolarowe 
5.16.

A kcje: N a rynku akcyjnym  większych obro­
tów  dokonano jedynie akcjam i B anku Polskie­
go pry  kursie nieco słabszym. Bank Pol. 86.00, 
Lilpop 9.65, S tarachow ice *10.00.

Pożyczki: T endencja dla papierów procen­
towych była mocna. Interesow ano się głównie 
7 proc. pożyczką stabilizacyjną, 4 proc. dolaro­
wą, i listam i ziemskiemu Notowano: 4 proo. 
pożyczka dolarow a 53.60, 4 proc. inw estycyjna 
117.25, 5 proc. konw ersyjna 64.25, 6 proe. do­
larow a 69.88, 7 proc. stabilizacyjna 63.00 i
pół.-
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N9BKT SZÓSty.
Ale k iedy  ujrzałam dwie lodzie Francuskiej 

F o lie ji, wyciągające z w ody „zam ordow anego11 i usły­
szałam. jak  ten klnie, że mu kazano skakać  pn nocy 
do Sekwany, zrozumiałam, ż.e całe zdarzenie zainsee- 
nizowano. aby  ci ułatwić poznanie sic z Cezarem Ya- 
lentine. Gdybym m iała  jeszcze jakieś wątpliwości — 
rzekła —  rozwiałyby się one, jak  sen. k iedy  wyprow a­
dziłeś mnie z pokoju na Fortiaml Płace i napisałoś 

1 kilka słów na kopercie.
Skinął głową.
—  Ryła to jedyna droga  cło zawarcia z Cezarem 

bliższej znajomości, skoro się dowiedziałem, że sic 
mną zainteresował, jak  się zresztą stać musiało wobec 
rozpowszechnianych u Clii - So dzięki moim staraniom 
pogłosek o moich zbrodniczych w ystępach. Łodzie fe 
i ten . .zamordowany człowiek11 czekali na Quai des 
Fleurs każdej nocy aż wreszcie nadarzy ła  się upragnio­
na sposobność. J a k  widzisz, jestem ty lko detektyw em  
■— amatorem, ale mam dobre pomysły.

—  Co nu się w tobie szczególnie podoba —

uśmiechnęła się —  te  twoja skromność. —  A potem 
poważniejszym tonem. —  W padłeś na ślad mojego 
ojca?
^  Skinął głową. „ -  . _„A

—  Znalazłem go. Przed  kilku tygodniami.
—  I nie sądzisz, że to jest  okrutne nie mówić mu 

nic o żonie i córce? —  zapytała . —  Przecież nic ma 
powodu, dla k tórego nie m ogłybyśm y zobaczyć go 
zaraz.

Skinął głową. , ,
—  Je s t  powód i to ważny —  rzekł spokojnie. — 

Za trzy  tygodnie  zaprowadzę cię do ojca. k tó ry  nie 
przypuszcza nawet, że ty  i jego żona. żyjecie.

—  Ale dlaczego za trzy tygodnie? — upierała się-
—  To moja i jego tajemnica —  rzekł J a n  Galę 

spokojnie i S tefanja nie poruszała już tego tematu.
*'■ Gr i

Los chciał, aby  Cezar Yalentine spotkał pierwszy 
swego wroga. Pewnego ranka zbudzono go z głębokie-" 
go snu. Spostrzegł, że zabrano ubranie więzienne, kló- 
re nosił poprzedniego dnia  i że przyniesiono mu g a r ­
nitur. k tó ry  miał na sobie w czasie rozprawy sądowej.

W stał, ubra ł się i odprawiwszy więziennego k ap e ­
lana. zjadł z apetytem  śniadanie. G kw adrans  na ósmą 

przyszedł dyrek to r  więzienia w towarzystwie Jan a  
Gale‘a.

—  J a k  się masz. Gale? —  przywitał go Cezar. —

Oto koniec wędrówki. Nie żałuję niczego. Bierz przy* 
kład ze mnie — rzekł. — Dobrze jest mieć swego 
..konika". To chroni przed nieszczęściem. Nawet, jeśli 
to J e s t  tjdko robienie guzików. j-

Gale nie odpowiedział, a dyrektor więzienia dał 
znak i do celi wszedł człowiek, trzymając w ręku 
sznur.

—  Przepraszam —  rzekł Cezar i ku zdziwieniu 
wszystkich upadł na  kolana i ukry ł  głowę w dłoniach.

Totem w'stał, odwrócił się i s tanął oko w oko 
z Wellnndem.

—  Wielkie nieba! —  odetchnął ciężko, wypowia- 
dając z trudem każde słowo. — T y  —  katem!

W elland skiuął głową.
—  Czekałem na ten  dzień —  rzekł i Związał 

w lylc ręce Cezara.
—  Czekałeś napróżno — rzekł głośno Cezar. —• 

Popatrz na. mnie, spryciarzu. He guzików mam przy 
ubraniu?

—  Welland spojrzał na niego i zobaczył, że je- 
d^n guzik był oderwany.

—  Z cyauku  potasu i odrobiny gum y zrobić mo­
żna. doskonały  guzik —  szepnął Cezar i upadł bez sił 
w ramiona dozorcy.

Położyli go w łóżku, ale już nie żył.
. <o,

K O N I E C ,

PODRĘCZNIKISZK0ŁWE i PEDAGOGICZNE
M A P Y  do nabycia A T L  1 1 \

w  Księgarni Krakowskiej Kraków, “' j L S i i ;3

JEDYNA NAJSTARSZA POLSKA FIRMA
. ODLEW NIE DZW ONOW

BRACI ŁUCZYŃSKICH LUDWIKA UlCZYŃSKirCOlSk
W KAŁUSZU W PRZEMYSŁU

nl. Króla Jan a Sobieskiego 25. ul. Krasińskiego 63.

Nowość!  T
P ęk n ięte dzw ony h istoryczne  
s p a j a  w yn alazk iem  Lu d w ika  
i M ichała P e ł c z y ń s k i c h  pod 
g w a ra n cją  u zysk a n ia  p ierw o t­

nego dźw ięku i tonu.

Dostarcza dzwony wszelkich roz­
miarów i tonów wedłu najnowszych 

szablonów fracuskich.
•ii

W ykon uje kom pletne żelctzne dzw onnice.
W y s y ła  n a  ż ą d a n i e  s t r o n y  s p e c j a l i s t ę  w  c e lu  u d z i e l e n i a  f a c h o w y c h

p o r a d  i w s k a z ó w e k .

R. KOWALSKI
KRAKÓW , UL. W ISLNA L. 8.
poleca znane s trwafoźci

Płótna ln iane i baw ełniane ohm sy , ręczniki. 
Ścierki, sienniki, perkate , zefiry. — Koce. 
kołdry, kapy, fartuszki i czepki, pańcuchy.
skarputkl, kraw aty, kołnierze. — Bielizna mgs
k i i damska, trykotow a i w ełniana. — B ar­
chanu, fianele. baje. K la szto rn a  chustki

w e ł n i a n e ,  k a s z m i r o w e ,  w ł ó c z k o w e .
B e g a ł y  w y b ó r  ! C « n y  w y j ą t k o w o  n i s k i e .
Koszule męskie według m iary. — W ykw intny krój i w ykonanie.

n — — — B m t w g a a w — nimii g w a r a m i

Em e r y t  P .  P .  miody 
zdolny posznknje za­

jęcia woźnego lub adm i­
nistratora. Zgłoszenia pi 
ssm ne „Głos N a r o d u *  

pod „Dobra Siła*.

Wszelkie
przybory szkolne

poleca:

Skład papieru  
i galanterji

Michał Słomiany
Kraków, 

ul. Sławkowska 24.
' i T L k  M

M I 0 D S
p r a w d z i w a

P S Z C Z E L N Y
bez domieszek gw aran ­
towany '  i  w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie,

3 kg. 
5 kg. 
10 kg.

9.50 zł. 
15 zł.
28 zł.

wraz t  naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po-

hraniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Z karażu .

P e k to ra l ik i ,
koloratki

gumowana dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza

poleca:
RO M AN

Kraków, • 
ulica Florjafiska 40

S f ó f ę i n j ®  u m l m m M ,
b r a k ó w  §w. K rz ę ż a  53.

p o l e c a :
Zł.

Bieniasz J., K orporanci ( P o w i e ś ć ) .........................  6 .—
Cegiełka Dr. Fr. Ks., S zla k iem  tu ła czy  (Z- życ ia

e m ig r a n ta ) ..................................................................  1.20
Gheon H., D roga k r z y ż o w a ......................................... 1 .—
K a t h o l i s c h a  l e i s t u n g  in der W ułtliteratur

der G egsnw art...................................................... 19.50
Kicińska A., Światło wśród p u sz cz y  (Sw. M ę­

c z e n n ic y  K a n a d y jscy  T. .T .) .........................  1 .—
Mikuta M,, D o ży n k i (In scen izacja  ob rzędu  lu ­

d o w eg o ) ....................................................................... 1 .—
Mikuta M., S obótka  (In scen izacja  ob rzędu  lu ­

d o w eg o )  ......................................................  0 .70
Mortier 0 ., ś w .  D o m in ik .................................................  0 .30
S tó jm y  na s tra ż y  (G ło sy  K a to lick ie  Nr. 406) . 0 .10
W  roku J u b ileu szo w y m  O d k u p i e n i a  lu dz­

k o śc i 1934 (O braz 18 x  2 9 ) .......................... 0 .50
W sp óln a  M sza Ś w ięta  r e c y t o w a n a ........................  0 ,15
Żamejć J. Ks., Jak  n a leży  tłu m aczyć  sen  i je ­

go d ziw n e ob ja w y   ..................................  0 .75

Wjfsgłha otfwrolna.

WAŻNE DLA BUDUJĄCYCH!
Przed zakupnem jakichkolwiek 
materjałów budowdanych żądajcie 

oferty od firmy:

(IE Im
tt KRAKOWIE, Ul. BASZTOWA 1.10.

T E L . N R . 114 -72 .

Wydawnictwa
Pcdshlej Agencji Tesegraiicznef.
Rocznik Polityczny 1 G ospodarczy 1934 r. zt. 15.— 
Życie Gospodarcze Polski w w ykresach zł. 15.— 
Podział A dm inistracyjny Państw a zł. 3.50
Skorowidz kom peteneyj te ry t. władz pań­

stw ow ych i aamorządowych na te ­
ren ie  W arszaw y zf. 250

W ykaz zniżek konw encyjnych eła zł. 1.50
r asa-R eklam a zł. 5 .—
Prawo o stow arzyszeniach _ , óo

W ydaw nictw a, Komisji N orm alizacji druków i w y­
daw nictw 'państw ow ych  p rz y ‘Prezesie Rady Mini­
strów  do nabycia w Oddziale P. A. T„ Kraków 

ulica M ikołajska 32.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane * *
Kom unikaty po kronice „ „

na 1-szei

20 gr. 
50 .. 
60 „ 
TO „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w yraz 10 gr.

i M

U kład 'tabe ła ryem y  •  50%  drożej.')'. 
Ogłoszenia ram tełsoow a.o SO*/, drożej: t.
Za zastrzeżcniem iejsoe^doilcea się 25 proc.

SłLjdawc* z * „Głos Narodu'1 Sk* a t*r. odpow. k iło lf tk s* . RedkkWr pdBQ»i»d*< &  .WŁrcfcąłoyąkŁ B84


